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Wielka mowa premjera Kościałkowskiego
Wszelkie wysiłki rządu zmierzają do podniesienia w kraju poziomu życia

t

W ARSZAW A, 18. 2. Wczoraj sejpi 
rozpoczął plenarne obrady nad budże­
tem nar,1936/37.

Na wstępie marszałek Car pow ia­
domił izbę o programie piae, obliczo­
nych na przeciąg 9 dni, w ciągu kto 
rych budżet ma być w całości załatwio­
ny. Nastąpi to w obrębie kontyngen­
tów. wyznaczonych dla każdej części 
budżetu, przyezem marszałek pozosta 
wił mówcom zgłaszającym się do po­
szczególnych części budżetu porozumh 
nie, co do czasu trwania ich przemó­
wień. Następnie generalny referent w 
kilku słowach zainaugurował dyskusję 
poezem zabrał głos prem jer Zyndram- 
Kościałkowski.

Przemówienie p. premjera, jak wia 
domo, było dwukrotnie transmitowane 
przez radjo.

Na wstępie swego przemówienia p. 
premjer zbilansował dotychczasową 
pracę, podkreślając dodatnie rezultaty 
Juz osiągnięte, zwłaszcza w dziedzinie 
równowagi budżetu, odciążenie rynku 
finansowego, umocnienie sytuacji wa­
lutowej itd P. premjer podkreślił, że 
rząd jego przyjął władzę w# okresie 

ewnego osłabienia zaufania do trwa- 
ości i stabilizacji naszego życia go­

spodarczego.

To żostało już przełamane
Wzrost wkładek oszczędnościowych, 

cofanie się d e f ic y tu  budżetowego, za­
nik tezauryzacji, oto zewnętrzne prze­
jawy dodatniego s |anu rzeczy.

Należy teraz wAlezyć z wszelkiemi 
przejawami defetyzmu gospodarczego.

Przechodząc do spraw etatyzmu pre 
m jer Kośoidkowski zapowiedział żc
RZĄD T Ę PIĄ C  LICH W Ę I SPE  
K U L A C JĘ , UŁATW IAĆ BĘD ZIE 
W SZELK Ą  . TWÓRCZĄ PRACĘ I 
IN IC JA T Y W Ę  PRYW ATNĄ W ZA

K R E S I E  G O S P O D A R C Z Y M .

Państwo powinno wyraźnie powie­
dzieć, pikiem i działami gospoda r 
stwu zajmuje się a jakie pozostawia 
inicjatyw ie pryw atnej.

IV zakresie spraw  związanych z 
roln i et w°m prerii je r uzasadnia 'po­
trzebę przebudowy ustroju agrarnego.

iii; większy jest zapas ziemi do parte 
tu ji. tern bardziej jest konieczna phi 

łiowiwć akcji dla zrealizowania naj­
ważniejszych zadań, t. j. upełnorolnie 
kia gospodarstw karłowatych i odeią 
.a i.ia w " " n, ,--v - ••-'n’Clwa o
kolie. najhąrfĘ/icj nrzeV d’donvch.

RZĄD PR A C U JE  NAD ROZSZE­
RZENIEM  MOŻLIWOŚCI SE IN  AN 
SOM’ A N I A i ZW IĘKSZONEGO 0- 

BROTU ZIEM I.
Rząd nie jest. jednostronnie nasta­

wiony na wieś, rozumie on, że wsi jest 
(potrzebny przemysł, że struktura pań­
stwa powinna być normalna. Dlatego 
zamierza popierać wszystko, co jest 
zdrowe, silne, zorganizowane i u rządzo 
ne w zakresie produkcji przemysłowej. 
Przemysł musi zdobyć wiejski rynek 
zbytu.

4 e śh . idzie o bezrobocie, to mamy o- 
kóło 400.000 ludzi poszukujących p r a ­
cy. Pt-zatem istnieje pewien nacisk na

rynek pracy ze strony ludności w ie j­
skiej.
SYTUACJA JE S T  TAKA, ŻE RO$ 
N IE  JED N O CZEŚN IE ZATRUD­
N IE N IE  I BEZROBOCIE. JE S T  TO 
W YN1KIEM  N IESŁY C H A N IE
SZYBKIEGO PRZYROSTU MŁO­

DYCH RĄK 1)0 PRACY, 
św iat praey umysłowej i fizycznej 

reprezentuje najbardziej wartościowe

elementy obok wsi. Msuimy dążyć do 
rozwarcia ciasnych dziś wrót lepszej 
egzystencji dla pracowników państwo 
wych i umysłowych oraz do stworze­
nia korzystniejszcyh perspektyw dla 
dorastającego pokolenia.

• Przechodząc do strony politycznej o 
becnego położenia, prem jer Kościał - 
kowski oświadcza, że

Okres pomajowy dzieli się 
na cztery etapy

Pierwszy, to etap prof. Bartla, tj, 
postawienie pierwszych kroków w cizie 
dżinie naprawy ustroju i metod rządze 
nia w Polsce, uniezależnienie prac od 
tej czy innej po rtji politycznej. Jest to 
okres syntezy na granicy widocznego 
solidaryzmu.

Drugi okres, to okres premjera Pry 
stora. Jest to nastawienie się na wał 
kę z kryzysem. Aleksandrowi Prystó- 
rowi zawdzięczamy, że zdołaliśmy przy 
stosować się do kryzysu i że nie sta­
czamy się gospodarczo po równi po-

_ . ' 'i
ićji są politycznym  drogowskazem, o- 
ize sic w’ służbie państwa godnym

T rzeci okres, to okres w którym Mar 
szalek czul już, iż zbliża się jego odej­
ście. Był to okres pozostawianiu przez 
Niego w i ę k s z e j  samodzielności w dzia­
łaniu poszczególnym kierownikom re­
sortów rządowych i całemu rz ą d o w i.—- 
Jako rzecz konieczną dla Polski chciał 
Marszałek.
ABY DROGĄ PRAW A T. J . NOWEJ 

K ON STYTUCJI ZOSTAŁY U- 
rł RW ALONE FORMY 1 METODY 

RZĄDZENIA.
Okres ten jest okresem kilkakrot­

nych rządów premjera Słówka Jest to 
okres tworzenia konstytucji, na której 
Komendant Piłsudski swój ostatni P°1 
pis położył.

Okres obecny jest okresem czwar 
tym ery pomajowej. Rząd rozumie że. 
kardynalnym zrębem spadku po Mar- 
szałku Piłsudskim jest nowy ustroi kon 
stytucyjnv. Pragniemy uczciwie i kon­
sekwentnie przestrzegać celowość po­
działu funkeyi państwowych pomię­
dzy poszczególne organy, podlegające 
najw vV 'ei oceni-' Prezydenta Rzeczy-. 
pospolitej, tj. rząd i nnnja. Sejm, snoy 
i kontrola państwa Wszystkie te. or-• i * i ^ganv wmnv z sohc wso unracow a •

Nie mniejsza rolę wyznacza nasz 
pnv,-v nsfrói dla zdrowego patriotyzmu 
dla twórczej nmhioii i dla / o rg a n iz e  
wam’a pr.aev sooVezenstwa.
W RAMACH NOWEGO U STROJU
P /  vp  CHCE WSPÓŁPRACOWAĆ 
X V  SPOŁECZEŃSTW EM . CHCĘ 
PH7EU1W ST \W TA ć STF WSZY - 
STKIEYITT. go PO D K O PU JE WT A 
T)ZE W  POT.8CF. UHUE GRtlNTO 
WAĆ /A SA D Y  PR A WORZ A ONO- 
ś t l  NOWEGO PAY8TW  V I AUTO 

RYT ET WŁADZ.
Za bardzo ważny czynnik życia 

państwowego uważa rząd armję.
W  myśl wytycznych generalnego in ­

spektora sił zbrojnych gen. Rydza - 
Śmigłego, uczniowie Marszałka Pdsuo

skiego przygotowują wojsko do wymo­
gów obrony państwa. Armjn w cało­
kształcie naszego życia państwowego 
jest wielkiem zbiorowiskiem siły rno 
ralnej, szkołą poczucia obowiązku i bo­
nom  narodowego. W tych jasno okre­
ślonych ramach parlament i rząd win­
ny współpracować. Prem jer wyraża 
szczerą wiarę, że nowy parlament zło­
żony z ludzi, dla których nauki konsty­
tuuj 
kaź
wielkiej spuścizny.

Za naturalnych sojuszników uzna 
rząd łych wszystkich, którzy staną w 
karnym szeregu dla pracy o zwycię­
stw^ litery i ducha dzieła polityczne 
gc Wodzą Narodu. Za naturalnych 
przeciwników, jakiekolwiek byłoby 
■oh pozorne credo polityczne jakakol 
w-.ek byłaby ich przeszłość, uznany 
wszystkich, którzy wbrew wskaza­
niom Konstytucji chcieliby wielką spu 
ściznę w imię wasnego interesu z-niek 
sztaleić lub wykoszlawić.
P R E M JE R  PRZESTRZEGA WSZY

STK1CH DZIAŁACZY P A R T Y J­
NYCH, KTÓRZY MYŚLĄ. ŻE 
Z ŚM IERCIĄ  M ARSZAŁKA N A ­
DESZŁA CH W ILA  DO ROZGRYW­
K I O W ŁADZE, ŻE SĄ w BŁĘD ZIE

Próby zachwiania pewności co do 
ciągłości rządów w Polsce przyniosą 
im nietylkó rozczarowanie, ale i świa 
dom ość, że ile  służyli sprawie pub li­
cznej. ę

W  dalszych częściach swej mowy, 
prem jer zajm uje i ię polityką zagrani 
czną, zaznaczając, że lin je  jej są wy ty 
rz-me przez M arszałka i że żaden * 
zewnątrz pochodzący pośredni lub bez 
pośredni nacisk nie może wpłynąć na 
zmianę głównych jej wytycznych.

W sprawach narodowościowych pre 
n ro r przypomina zasady konstytucji,, 
gw arantujące równouprawnienie, <> 
mawia normalizację stosunków, do 
której dążą działacze polscy i pewna 
część społeczeństwa ukraińskiego i za 
powiada energiczne przeciwstawianie 
się zarówno eksperymentom IIL, Mię 
dzyr arodówki, jak i grupom nawołują 
cym do ezynnyeh wystąpień anty remi 
ciuch.

.Wreszcie p. prem jer zajm uje się 
naszemi zagadnieniami samorządowe 
mi i szkolnictwem.

W zakończeniu p. prem jer oświad
oz; ł :

Jestem  przekonany, że po drodze 
realizowania nowego ustroju wzmac­
niania gospodarstwa państwa i podńie 
sienią kultury ogromną większość lu­
dzi dobrej woli pójdzie z nami. Na e- 
fektowną taniznę nie poszliśmy i nie 
pójdziemy.

Nic obiecujemy cudów
Zrobiliśmy i będziemy robić gruntu 

wnie przemyślane i przepracowane 
rzeczy.

Jakkolwiek niełatwą jest nasza dzi­
siejsza rzeczywistość, nic znaczy to jed­
nak, aby człowiek w Polsce miał stale 
tkwić na niskim poziomie bytu mate­
rialnego i duchowego.
W SZY FTK IE  1)71 ST F IS /E .  WCZO­
R A JS Z E  I JU T R Z E JSZ E  NASZE 
W Y SIŁK I MAJA ZA ( EL SKU 
TE( V NE DŹWIGNIEUIF- POZIO­

MU ŻYCIA CZŁOW IEKA.

Tm zwarciej w solidarnym w ysiłki 
staniemy do prący twórczej dla pań­
stwa, tera szybciej będziemy pr/eksztoł 
eać poziom bytowania jednostki na 
lepsze
1 Radzę, że jesteśmy.na drodze de wy­
raźnej poprawy, że po długim okresie 
cofania się naszej wytwórczości' nastą­
pi jej zdecydowany wzrost że nasz a: 
parat gospodarczy pracować* będzie co 
raz sórawmM i uzyska zwiększenie ren 
townoścj. Zapewnionym bodzie w ten 
sposókpodnicsienie dobrobytu społe­
czeństwa, sprawiedliwszy podział do­
chodu narodowego, większe zatrudnie­
nie.
ZE WZGLĘDÓW SPOŁECZNYCH 

I MORALNYCH PRACĘ NAD

WZROSTEM ZA TRU D N IEN IA  U- 
WAŻ VM ZA NAJWY ŻSZY NAKAZ

Największa bowiem \yar-ością spo­
łeczną jest człowiek pracy. Na. nim, na 
jego pracy, ria jegb twórczości buduje­
my naszą lepszą przyszłość.

Z tych względów rząd przeciw sta­
wia się zamykaniu warsztatów praco, 
na przyszłość zaś wykorzysta wszel­
kie, będące w jego dyspozycji środki 
dla walki o zwiększenie zatrudnienia.
H A SŁO „C H LEB A  I PRACY DLA 
W SZY STK ICH* JE S T  HASŁEM  

NACZELNEM  NASZEJ GOSPO­
DARCZEJ PO LITY K I.

Sądzę, że całe .społeczeństwo, wszy­
stkie jego warstwy wezmą udział w tej 
walec, je s t  to zadanie tak doniosłe, że 
muszą ustąpić przed hieni wszelkie in ­
teresy i niechęci grupowe, klasowe i 
osobiste.

4 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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Sir. 2 Nr, 4ą

Praca chałupnicza, przemysł ludowy i domowy
w oświetleniu nowych przepisów rządowych

Z Kraju

Minister przemysłu i handlu wydat 
bardzo doniosłe przepisy w sprawie pracy 
chałupniczej przemysłu ludowego i domo 
y r o g o. W myśl tych przepisów, osoba pras 
nąca być uznana za chałupnika, a nie za 
rzemieślnika, musi przedłożyć władzy 
przemysłowej dowód stwierdzający zawar 
ęie umowy z nakładcą i zaopatrzone w da 
tą urzędowało ustaloną.

Wrazie zawarcia umowy ustnej, wyma­
gane jest przedłożenie książki obrachun 
kowej, zameldowanie w Ubezpieczalni Spo 
tocznej, lub poświadczenia inspektora pra­
cy.

Przez umową z nakładcą rozumie się ta 
ką umowę, w której przyjmujący zamó- 
wiene zobowiązuje się do wykonania zamó 
wionego dzieła, zamawiający zaś do za­
płaty wynagrodzenia. Przyjmowanie zamó 
wień poza nakładcą podlega karze.

Osoby, które nie mogą być uznane za 
chałupników, powinny być skierowane do 
Izby Rzemieślniczej na egzamin kwalifika 
cyjny.

Warsztaty, których właściciele nie me 
K U  być uznani za chałupników, a nie uzys 
kall karty rzemieślniczej w terminie de 
dnia 3 czerwca ib., ulegną zamknięciu.

Doniosłe są też przepisy, dotyczące prze 
nys?u ludowego, W myśl tych wyjaśnień 
za przemysł ludowy nie może być uznana 
produkcja artykułów obcych formą, 
kształtem, barwą itp. właściwo danemu 
ośrodkowi lub rejonowi np. wybory żako-

W t e i  M łW H IC t W M
’3k naturalnych

Związek damskich fryzjerów w A- 
meryco donosi, że w Nowym Jorku wię 
cej pań nosi farbowane włosy jak natu 
ralne. W r. ub. w zakładach fryzjer­
skich dało sobie ubarwić nie mniej ani 
więcej, jak 2 miłj. pań  Musi się natu 
rałnie dodać jeszcze poważną liczbę 
pań, które kupują środki barwnikowe i 
samo zmieniają dcolor włosów. Z pracy 
nad barwieniem włosów w Nowym ,Tor 
ku żyje 60.000 osób.

W  eaipiłiłw w itytziiu U
Za pośrednictwem Syndykatu Emi 

graqyjnego wyjechało do krajów za­
morskich i kontynentalnych w stycz­
niu rb. ogółem 971 osób. 7, liczby tej 
do Ameryki Południowej wyjechało 
009 osób, do Ameryki Północnej 13? 
osób, oraz do innych krajów, zamor­
skich 137 osób. Do krajów kontynen­
talnych wyjechało w tymże okresie 
ogółem 90 osób.

Do Palestyny, przez Centralny Sjo 
nistyezny Wydział Palestyński, w 
miesiącu styczniu wyjechało 759 emi­
grantów.

NI ENZŁZĘSN V PRZYJACIEL 
ZW IEBZĄT

W Sydney musiano z wolc ie ze
służby motorowego tramwaju, a to dla 
tego, że psy i koty goniły za tramwa-

J'err., którym kierował. Okazało nę, ie  
ivł on wielkim miłośnikiem zwierząt 
i wydawał cały swój zarobek na utrzy 

nianie bezdomnych psów i kotów 
Miał u siebie cały zwierzyniec. Nie­
wiadomo ćo teraz pocznie.

 -o------
K K d T K O  l  W ĘZŁOW Am

Różdżka pokoju
I ud z kość podobno wyrzekła się 

wojen. Liga Narodów stoi na straży 
pokoji. Na napastnika są sankcje.

A 'c powiedzcie dla jakich celów 
jedno państwo po drugiem podnosi li 
czbę samolotów do tysięcy, a krążow 
ników, pancerników i łodzi podwod­
nych do setek.

Chyba nie'dla celów muzealnych

ptańskie wyrabiane poza obrębem gminjr 
'/ątojiuiie. Tub kanlpy wileńskie wytwarza 
na poza obszarem woj. wileńskiego.

W zakres przemysłu ludowego wchodzą 
artykuły z zakresu przemysłu wolnego, o 
ile obejmują one wyroby drzewne l wyro­
by gliniane. Przemysł ludowy może być 
wykonywany tylko we własnych w&rszta 
tach pracy samodzielnie łub przy pomocy 
osób należących do rodziny, o ile zamiesz 
kują one jedno wspóLne mieszkanie i pro­
wadzą wspólne gospodarstwo domowe.

Co się zaś tyczy przemysłu domowego, 
to zgodnie z wyjaśnieniami ministra prze 
mysłu i handlu, stanowi on uboczne zatrud 
nienio zarobkowe wykonywane w chwilach
wolnych od głównego zajęcia domowego 
lub zawodowego, we własnesm mieszkaniu
i bez pomocy osób innych, nawet malolet 
nich.

Jeżeli jednak rooczny dochód z przemy 
siu domowego przekracza 300 zł. przemysł 
len wymaga zgłoszenia względnie uzyska 
nia ponadto karty rzemieślniczej,

Potworny zbrodniarz
RYBNIK. W niedzielę Rybnik ao*tał 

wstrząśnięty wieścią o potwornej zbrodni, 
jakiej dokonał 26-letni Maksymilian Cze*! 
nyk na osobie swej żony, 27-letniej Ag­
nieszki Czemyk dopuścił się zbrodni wi 
swem mieszkaniu przy uL Chwałowickiej 
75 ,w nocy z soboty na niedzielę.

Wywoławszy awanturę zaczął jaktomś 
tępem narzędziem zadawać tonie ciosy w 
głowę i twarz tak, że ta pod razami wy­
zionęła ducha.

Zbrodniarz zgłosił się sam do policji.

Krwawa rozprawa sąsiedzka
przy zgaszonej iampie

i> -esz ^pokoju — gotuj się do 
wojny1 — mówi stare, dyplomatyczne

KATOWICE, 17.2. W Piekarach 
koło Liszek doszło do wielkiej awan­
tury i bójki między dwoma rolnikami, 
Janem Wąsikiem i Maciejem Klimcrzy 
kiem.

Klimczyk zna wr Piekarach swój 
własny przewóz na .Wiśle. Ponieważ 
Wąsik od dłuższego czasu starał się o 
uzyskanie koncesji na przewóz dła sw® 
go krewnego . Klimczyk począł mu się 
odgrażać.

W sobotę przed północą przybył 
Klimczyk do mieszkania Wąsika, nie 
nie mówiąc, zgasił lampę, poczem rzu 
cił się na gospodarza, zadając mu 
brzytwą dwie gybokie rany.

Kiedy .Wąsik wydostał się z rąk 
Klimczyka — ten począł naollep strze 
lać z rewolweru, lecz szczęściem wszy 
stkie kule chybiły.

Po tym czynie Klimczyk zbiegł, a 
do Wąsika zawezwano z Krakowa po­
gotowie ratunkowe. Lekarz stwierdził 
i zaopatrzył dwie hartlao długie i głę­
bokie rany, cięte na ramieniu prawem 
i na dole płeaów w okolicy lędźwiowej 

W stanie groźnym z powodu znacz 
nego upływu krwi, przewieziono Wą­
sika nu oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza. Za zbiegłym sprawcą 
krwawej masakry policja wszczęła 
pośaig.

Będzinianka na występach
BIELSK. Dziesiękrotaie już karana 15- 

letnia Kowalik Jadwiga % Będzina wybra 
ła się w styczniu br. na występ gościnny 
do Białoj, gdzie w towarzystwie dwuch za 
cnych wspólniczek rozpoczęła swoją dzia­
łalność w sklepie btawatnym Marjonstra 
ussa_ Na życzenie Kowałikowej pomocnik 
handlowy N. podał jej zwój popeliny, Tym 
ozasem wspólniczki spryciarki zaczęły po­
mocnikowi opowiadać ciekawe plotki, 
by odwrócić jego uwagę od pracującej K® 
wolikowej, która oczywiście czemprędzei 
starannie schowała łup i zbiegła. Za nią 
wyszły gadatliwo niewiasty. Pomocnik 
zuażywszy brak materjało, dogonił Kowa 
likową w Biolskn i oddał ją w ręce policji.

Sąd skazał ją na rok bezwzględnego 
więzienia.

—— : : o j i -------

.Jakoś żyć trzeba../4

Jak pan „jenerał” swatał
naiwnego urzędnika z „bogatą” ziemianką

.WARSZAWA, 17.2. Urzędnik war 
Kzawski, Kazimierz Matuszewski po­
znał w iowarzystwie Teodora Kus- 
Ruzjewa, o którym mówiono, że jest 
jenerałem b. armjji carskiej.

ów  jenerał oświadczył Matuszew­
skiemu, że zna tajemnice pewnej da 
.my, która jest w nim zakochcana. 

Miała to być p, Mai-ja, Chomienko,
/ iH 7 A ł/T t r n i i i ó ł l n i '  ' / i r m c l r mwłaścicielka dużego majątki! zif mkkio 

go i posesji w Warszawie.
Matuszewski nie znał tej pac i.
„Jenerał** podsycał w M perspek­

tywę bojratego ożenku. Urzędnik wrę­
czył Kus-Kuzjewowi różne kwoty na 
wydatki, związane z przepiowadze- 
mem małżeństwa, ani razu nie widząc 
dotąd przyszłej żony. Wreszcie, gdy

zagadnął „juneraia** żądając- przedsta­
wienia owej damie, otrzymał odpo 
wiedź, że jest ona w Druskienikach.

Zdecydowano udać się tam koleją.
W drodze „jenerał14 zabawiał M. 

anegdotami i na stacji w Brześciu nad 
Bugiem wyszedł * wagonu de bufetu 
napić się herbaty. Odtąd znikł.

Próby oitaalezióriia Maryi 'Cho- 
niięnko w Druskienikach spełzły na 
biczem' Była to postać fikcyjna.

Poszkodowany wniósł skargę dej 
prokuratury, zarzucając Kus-Kuzje­
wowi wyłudzenie 1.800 zł.

Wstępne dochodzenia ujawniły, źą 
nie był jenerałem, lecz stójkowym.

Rozedano za nim listy gończe.

WARSZAWA, 17, 2. Helena Maćków 
na służąca, będąc w gościnie u sio ­
stry swojej miała sposobność natknąć 
się na wędrowną wróżkę, która potra- 
liła ją tak osidłać horoskopami i po­
gróżkami, że po kwadransie M. nie mia 
la już 25 zł., czyli całego swego mająt 
ku. Pod pretekstom odbycia jakiejś cza 
nodziejskiej praktyki na osobności, o- 
szustka wymknęła się i przepadła. Dzia 
lo się to przed kilku tygodniami,

Onegdaj siostra Maćkówny natknę­
ła się przypadkowo na czarownicę i od 
dała ją  w ręce polic ji. Była to Apolon 
ja Kowalska z baraków na Annopola, 
wdowa;z 3-giera dzieci. Tłumaczyła się, 
że jąkoś ńyć trzeba.

Wysoki poziom
W Waszyngtonie ustalono, żo na 

8.000 szoferów, jeżdżących na taksów
kach, 500 posiada wykształcenie uni­
wersyteckie.

Fantastyczny sposób na zwalczenie kryzysu
Nowy cudotwórca am erykański ma już za sobą 25 miljouów zwolenników

najlepiej tenPrzed rokiem przyjechał do Wa­
szyngtonu niejaki p. Townsena, który 
usiłował przekonać członków kongrem 
ze ma bardzo prosty i skuteczny spo 
rób zwalczania kryzysu.

Trzeba tylko wypłacać ludziom, 
mówił, w wieku powyżej sześćdziesiąt 
ki 200 dolarów miesięcznie, ebowiązu 
jąc ich do tego, ażeby tę kwotę sumień 
nie w ciągu miesiąca wydali, nie nie 
oszczędzając i wcale nie pracując.

Opróżnione przez starców posady 
zarobkowe zajmą młodzi, a zresztą mnó

stwo nowych okazji zarobku powita­
nie prze to, że ludzie starsi wszystkie 
otrzymano pieniądze będą zmuszeni za 
raz wydać. Potrzebne sumy na wypla
tę starszych rent, (które mają wynieść 
25 miljardów doi. rocznie) łatwo bę­
dzie można zdobyć przez nałożenie 
dwuprocentowego podatku od obrotu. 
Nie obciąży to jednak nadmiernie pro 
dukcji ,bo niebawem pieniądze te do 
niej powrócą.

Na komisji finansowej kongresu 
wyśmiano pomysłowego ekonomistę.
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Bombardował gości kuflami i krzesłami
a potem zasłaniał się krótką pamięcią

przysłowie.
Gorszej perfidji 

zna
Al; zna jeszcze jedno stare przysło

chyba świat nie

wie-
„Człowiek t-złowiekowi — wilkiem'*

Cyk.

Rybnik, 17.2. Na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego w Rybniku zasiadł 
Józef Men tli k z Skrzyczkow'e. Z ak 
tu oskarżenia wynika, że Mentiik do­
stał się przed iblicze sędziego za awan 
turę wszczętą na sali tanecznej i za 
pobicie 2 osób

Dnia 19 listopada ub. r. odbywała 
się zabawa taneczna na sali Gerharda 
Misfecii. Zjawił się także Mentiik, któ­
ry znany jest w wiosce jako niepo­
prawny awanturnik. Po wypiciu więk 
szej dozy alkoholu Mentiik, jak zaw­
sze, wszczął nieuzasadnioną kłótnię z . 
gośćmi. Kłótnia zamieniła się w bójkę. 
Awanturnik skoczył na bufet, skąd 
zaczął łłombardować gości kuflami, bu

telkami i krzesłami.
Na sali powstał popłoch. Gospo­

darz Miskoła otrzymał cic-s butelką w 
głowę i padł nieprzytomny na ziemię 
Na pomoc ojcu przybiegła jego córka 
Anna, którą bestjałski awanturnik 
kopnął w brzuch. Obie ofiary odwie­
ziono do szpitala, gdzie przez dłuższy 
ozas znajdowały się pod opieką lekar­
ską.

Na rozprawie Mentiik zasłaniał się 
brakiem pamięci spowodowanej nad­
miernym użyciem alkoholu.

Przypomnieli mu jednak o wszy- 
stkiem świadkowie. Sąd skazał krwa­
wego awanturnika na 6 miesięcy wię­
zienia.

Śmieje się jednak 
się śmieje ostatni.

Po roka Townsend powrócił, a lica 
ba jego zwolenników w tym czasie
podwoiła się, osiągając liczbę 25 mifjo 
nów osób.

Zwolennikami, jego „planu gospo­
darczego" są nietylko starzy „powy­
żej sześćdziesiątki", którzy stanowią 
5 proc. ludności, a b  takie młodzi, upa 
trujący dla siebie też wielkie korzyści 
w takiem świetnem zabezpieczenia lu 
dzi starszych.

Obecnie Towu.seud stał się prawdzi 
wem polilyczncm iiiebezpieczeiisttveni 
dla dwu partji politycznych kongresu 
— republikanów' i demokratów.

Rozmiary zagrożenia dwu stron­
nictw, które się dotąd zmieniały u sto 
ru można było wymierzyć rezultata­
mi wyborów uzupełniających do kou- 
gresu w stanie Michigan. Kandydat 
republikański zwyciężył tam druzgocą 
większością tylko dlatego, że wbrew 
woli własnej organizacji partyjnej zo 
bowiązał się popierać plan Townscu- 
da.

Według informacji udzielonej prze* 
Townsenda fundusze jego partji wy­
noszą 1 miljony dolorów rociznych’ 
wpływów, pomimo, żo na propagandę 
pobiera ona od swoich członków tył te  
10 centów miesięcznie.

Pomimo tych olbrzymich wpły­
wów. Idwnend otrzymuje * nich tylko 
2(Ht dolarów' miesięcznie.

------------------



Niezdrowe podniety I zdrowe zainteresowania
Sensacja! Przedmiot usilnjeh po- 

satilms ań reporterów całego świata, 
pożywka dla przytępionych ner/ów  i 
‘zonhsr,chowanych pracą mózgón, kto- 
*'*' tylko wyjątkowa atrakcyjność wy­
darzenia wyrwać może z kręgu inte­
resu...

Krajem, gdzie czynnik sensacji 
przybrał wprost karykaturalne roz- 
•niaiy jest Ameryka. Gazety amery-

1*0 PREMJEKZE

Trafiki pani generałow ej
komedji W. Bus Fekete‘go
Jeśli którą z instytucyj kultural­

nych Zagłębią dobrze zapisała się w 
służbie publicznej i podąża skoordyno 
wanynj■wysiłkiem za hasłem inrensy- 
1’kacji przedsiębiorczości i pracy, to 
w pierwszym rzędzie nasz T eatr Miej 
eki.

Zresztą wdzięczną oceną tego sta 
nu rze/zy daje szeroko ogól społeczny 
naszego rogjonu. tłumnie wypełniając 
widownię na spektaklach. F rekw encji 
w tegorocznym sezonie a zeszłorocz­
nym daje bardzo wymowne dane po-, 
równacze.

T eatr nasz wywalczył sobie (do­
słownie) pełne prawo obywatelstwa. 
Dziś, nawet najwybredniejsi miłośni­
cy sceny nie mają potrzeby ubolewać, 
że dobry tea tr ma tylko stolica. Nie 
mamy nazwisk „afiszowych" — to 
prawda, ale dysponujemy zespoleni 
aktorskim  harm onijnie pracującym. Z 
coraz lepszym efektem,

Ponadto zważyć : nałoży, że zarząd 
Teatru w ysiłk i• sw oje 'skierować mu 
Bial na wyposażenie techniczne sceny 
(dekoracje, garderoba i Ud.), bo inweu 
larz jaki odziedziczył po poprzedni 
kach równy był... zeru. Dzisiejszy do­
robek jest już znaczny;

„Trafika ńśni generałowej*' - -  -no 
w asż th k a  jiika weszła ha scenę nasze 
go teatru  — nieprędko zejdzie z afi- 
«ia. A to: 1) z tytułu walorów litera 
ckieh 2) dobrej gry zespołu aktorskie 
go i 3) wnikliwej reżyserji.

Komedja ta, niczeiń dobrze skro­
jony garnitur, przylega do koniplekcji 
dzisiejszych nastrojów obyczajowych 
gładko i elegancko. Bez żadnych zuia 
mań w toku akcji i budowie konstru­
ktyw nej sztuki

Je s t naprawdę udana i n i e  dziw, że 
na wszystkich scenach święci tryutnfy

W Trafice czołową rolę kreuje pa 
ni Gołaszewska.

Jak?
Pomijając, wszelkie superlatywy 

można orzec, że je j „Gerti" mogłaby 
śmiało znaleźć gościnę..na scenach sto 
łeeznyeh. Ifąpiej z te j roli nie wywią­
żą się ani Zaklieka, ani .Jurkowska.

Z uznaniem dla zarządu Teatru pod 
nieść należy, że świetne „demoniczne* 
przeciwstawienie dla naszego „anioł­
ka" pozyskał w osobie p. M. Streżyń 
skiej. Potrzebna była scenie naszej 
artystka o takiej urodzie i prezencji. 
J e j „T.oła" była z prawdziwego zdarzę 
nin.

1’. Królikowska jako Mizzi nie od 
'gała niezem od swych partnerek.

kańskie roją się od porwań, mor­
derstw, fantastycznych rekordów w 
rodzaju: „711 godzin przesiedział mr, 
X na drzewie" itp. Śmiejemy się z tej 
pogoni ludzi z za oceanu /a s-usacją, 
opowiadamy sobie na ten temat wiele 
dowcipów i anegdotek... ale nie zdaje­
my sobie zupełnie sprawy ■/, tego, że i 
u nas zamiłowanie do sensacyjnych 
wydarzeń jest ogromne, że i i i  nas 
przybiera ono niekiedy karykaturalne 
rozmiary.

Jest to objaw teinbaidziej godny 
napiętnowania, że nasz pociąg do sen • 
saeji poszedł w zupełnie niewłaści­
wym kierunku. To, co nas zajmuje — 
to t. zw. niezdrowa sensacja, zatrą za­
jąca jakże często plotką najplugaw- 
r-zego gatunku.

W odrodzonem Państwie Dolskiem 
w ciągu 13 lat tyle się zdarzyło i tyle 
ciągle dzieje rzeczy naprawdę sensa­
cyjnych w pozytyw nem tego słow a 
znaczeniu, tyle rzeczy wielkich, budu­
jących, podnoszących na duchu — dla­
czego tak mało się niemi entuzjazmu­
jemy, dlaczego nie o tych 'sensacjach 
opowiadamy w- gronie znajomych?

My wolimy szeptać, domyślnie się

uśmiechać i powtarzać sobie, jako naj 
nowszą sensację, potworne androny, 
bez sensu i najmniejszej logiku koli­
dujące już nietylko z naszą inteligen 
cją, ale poprostu z naszym zdrowym 
rozsądkiem.

A przecież umieliśmy «?ę entuzjaz­
mować dwukrotnem zwycięstwem poi 
skieh skrzydeł na Międzynarodowym 
( hnllengcu lotniczym-, umieliśmy rzu­
cać kwiaty pod nogi przejeżdżającego 
ulicami zwycięzcy...

Nasze skrzywione i sk" aśniab  
tw arze opromieniłyby się /  całą pew 
no.śeią uśmiechem, a w iara i ufność 
wstąpiłyby wr nasze serca, gdybyśmy 
trochę więcej zainteresowania ze­
chcieli okazać prawdziwym sensacjom 
By nie przechodziły one niepostrzeże­
nie niemal, by głęboko utkwiły w na­
szej pamięci, by dostarczyły nam te­
matu do wielu, wielu rozmów.

Burzyński, najstarszy polski pilot 
komunikacyjny, w ostatnie!' dniach 
obchodził jubileusz — mil jon przele­
cianych kilometrów, przebytych w' 
służbie polskiej komunikacji powietrz 
ncj, co stanowi ponad 5.01)0 przelotów 
i 7.000 godzin przesiedzianych przy
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Wyścig zbrojeń na morzach
Stocznie pracują na trzy zmiany

P. Arciszewska w roli generałowej 
dowiodła wielkiej ru tyny  aktorskie,:.
wyzbyć się jednak winna zbyt wyrazi 
stego patosu.

Czołową męską rolę statecznego a- 
m anta kreował p. Krotkę. U jm ującą 
grą spowodował jeszcze jedno ogniwo 
w długim łańcuchu swoich sukcesów. 
Jan  Gołaszewski potrafił wszystkich 
przekonać, że jego „Antoni", to poezc-i 
wy fajtłapa, który może się dorobić., 
tylko rogów.

Ja k  już zaznaczyłem, reżyserja Jyr. 
Gołaszewskiego była. wnikliwa, i>> 
wiem n etylko całość m iała swój ka­
meralny wyraz, ale i epizodyczne syl 
wetki pozostałych ról miały sw .‘ą 
barw ną plastykę.

A dzieje się to wtedy, gdy zdolny 
reżyser kojarzy w sobie walory uta­
lentowanego projektodawcy dekoracyj 

Kozubski Jan

Zbrojenia morskie przechodziły 
przez różne etapy, były one mniej lub 
więcej intensywne, ale takiego szaleń­
czego wprost tempa oddawna już o]e 
notowały kroniki wojskowe. Niemal 
wszystkie programy morskie, które 
początkowo miały być wykonane y. 
ciągu kilku lat, obecnie zostały skró­
cone do koniecznego minimum

Stocznie i arsenały pracują na 
dwie, a niektóre nawet na trzy zmia­
ny, aby tylko podołać otrzymanym za­
mówieniom państwowym.

Doszło nawet do tego, że niektóre 
pryw atne zamówienia zagraniczne zo­
stały odrzucone albo przesunięte na 
dalsze terminy. Do niedawna taż de 
opuszczenie na wodę nowej jednostki 
było w ptasie szeroko komentowane, 
poświęcano takiemu w y d a r z e n i u  spo­
ro miejsca i uwagi. A dziś? Dzi? juz 
się mało kto tern przejmuje, ot popro­

stu wzmianka, a niestety z tych drob­
nych wzmianek urastają w szybkiem 
tempie sążniste szpalty, będące >de­
mem świadectwem intensywności 
zbrojeń.

Rząd japoński uchwalił nowy buo- 
żet m arynarki wojennej, jest on więk­
szy o przeszło 180 miljonów i wynosi 
obecnie 712 milj. yen. Zwięk zenie 
budżetu nastąpiło naskutek projektów' 
budowy całego szeregu nowy li jed­
nostek.

Jeszcze większą intensywność wy­
kazały w zbrojeniach morskich Wło­
chy.

W ojna z Abisynją i wikłająca się 
w związku z tem sytuacja w Europie 
kazały przyśpieszyć wykonanie pro­
gramu zbrojeń na morzu. T ? sarno 
dzieje się i w Anglji.

W  innych krajach — niestety 
obraz jest ten sam.

Nie wolno zakłócać spokoju sąsiadom
Kom isja do zwalczania hałasu zwróciła 

sic, do dyrekcji „Polskiego Eadja“ z Pr0  ̂
ba., aby rozgłośnie polskie, wzorem zagra 
nicznych, przypominały radiosłuchaczom  
iw godzinach wieczornych (miedzy godz. 
22 i 23), że należy przytłumiać głośniki i 
zamykać okna. Głośniki radiowe bywają 
w godzinach nocnych b. uciążliwe dla są ­
siadów, którzy z powodu niestosowania ma 
terjałów budowlanych, pochłaniających 
dźwięki, nie mają możności chronienia się 
przed niepożądanemu audycjami. Zasada 
nieliczenia sie. z sąsiadami jest niedopusz 
czalna.

Istnieją obowiązujące przepisy, dotyczą 
**> ciszy nocnej, których ścisła przestrae

ganię jest obecnie spećjałuie zalecone wła 
dzom wykonawczym. Każdy ma prawo wy 
magać od swego sąsiada zachowania tej ci 
szy, a jeżeli bezpośrednia jego starania o- 
każą sic bezowocne, może zwrócić się do 
władz policyjnych, które wezmą go w obro 
nę. Winnvm grozi kara.
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sterach.
W Porąbce za Bielskiem powstaje 

potężna tania na rzece Sole. Sto ty­
sięcy metrów sześciennych mm u prze 
grody. Zlew nia-jezioro pomieści 32 
ftiiljouy ni. sześć. wody. Zbiornik ma 
8 kim, długości. Zbiornik tei. poza ee 
lami przeciw powodziowemi ma ceie 
energetyczne. Trzy turbiny dostarczą 
U).1(110 IDY taniej energjf elektrycz- 
n ej.

Jeszcze bardziej ,sensacyjna'1 jest 
budowa na Dunajcu pod Rożnowem. 
Zbiornik w Rożnowie siedmiokrotnie 
przewyższy swemi rozmiarami zbiór 
liik w Porąbce. Powierzchnia lustra 
zbiornika wyniesie 1800 hektarów, a 
długość 22 klin. 31-niotrowy spadek 
wody wykorzystany zostanie jako ta­
nie źródło energji elektrycznej.

W porcie gdyńskim w r. ra35-ym 
w zrósł import o 5 proc. eksport zaś o 
a proc. Nabyliśmy 4 wspaniale nowo­
czesne samoloty komunikacyjne — 
dwa „Douglasy" i dwa „Loekheedy“... 
JVszystko to są przecież sensacje. Jest 
ich tysiące we wszystkich dziedzicach 
naszego życia.

Ale my wolimy szeptać, że X się po 
strzeli, Y popełni! degiaudację, a Z. 
wywozi pieniądze zagranicę...

A jeżeli tak lubimy sensacje ujem 
ne, to dlaczego nie jest dla na > seusa 
cją chociażby, że mii jon dzieci pozo 
staje bez szkół? Może gdybyśmy nie 
tak obojętnie odnosili się do tego zja­
wiska, gdybyśmy zaczęli w idem dop i 
trywać się momentów' sensacyjności 
— może łatwiej znaleźlibyśmy lekar­
stwo na ten stan rzeczy?

K alie.

Tętno chwili
BIERZCIE Z NICH PRZYKŁAD!

Ubiegłej niedzieli odbył się w Poznaniu  
przygotowany z olbrzymim nakładem sił 
Tydzień niesienia pomocy bezrobotnym, 
zorganizowany przez obszerny komitet, o- 
bywatelski z prez. miasta Więckowskim.

Tydzień rozpoczął się zbiórką uliczną, 
na którą położono specjalny nacisk. Roz­
poczęta się kwesta uliczna, a równocześnie 
i zbiórka odzieży. Na apel miejskiego ko­
m itetu pomocy bezrobotnym stawiło się 
całe społeczeństwo bez wyjątku. W szystkie 
organizacje zadeklarowały swój udział 
Restauracje i kawiarnie przez cały dzień 
doliczały do rachunków od » — 10 gr., tea­
try i kina liczyły do biletów ten sarn niski 
podatek. Ponadto wszystkie trzy teatry  
poznańskie urządzają specjalne przedsta­
wienia na rzecz bezrobotnych Organiza­
cje rzemieślnicze' powzięły uchwałę, ua 
podstawie której cech deklaruje pewną , 
kwotp na rzecz bezrobotnych. Niezależnie 
od tego, przedstawiciele rzemiosła wezmą 
udział w zbiórde ulicznej. W ten sposób 
każdego dnia tygodnia inny stan kwesto­
wać będzie po ulicacli miasta.

W niedzielę na ulicach kwestowali 
przedstawiciele władz państwowych. Na 
narożniku placu Wolności i Alei Marcin­
kowskiego kwestował z puszką w ręku wo 
jewoda poznański, Maruszewski wraz z p- 
(rezydentową Więckowską. Na narożniku 
ul. Franciszka Ratajczyka i pi. Wolności 
kwestował wicewoj. W alicki. Na pl. W o- 
ności starosta powiatowy dr .Teżykowski- 
Na ul. ś\v. Marcina p. wojew. Walicka. Da 
lej wszyscy naczelnicy wydziałów urzędu 
wojewódzkiego i wszyscy bez wyjątku u- 
rzędniey województwa.

W poniedziałek kwestować będzie za­
rząd m iejski z prez. Więckowskim, we w to 
rek kolejarze i pocztowcy z prez. _ niż. 
Krzyżanowskim i prez. Wallnerciu. W tym  
dniu także ruszy na kwestę dobroczynna 
dowódca OK 7 gen. Knolł - Kownacki. We 
środę zbierać będą przedstawiciele sądów 
nietwa i prokuratury, we czwartek dzien­
nikarze, w piątek rzemiosło.

Składki płyną, obficie W godzinach po 
łudniowyeh na ulicach Pozimnia nie było 
człowieka, któryby nie nosił znaczka, j* 
ko dowodu, że nie uchylił się od ofiary na 
rzecz tych najbiedniejszych. Ustawiony  
na pl. Wolności olbrzymi termometr do­
broczynności społeczeństwa, już w sobotą 
wieczór wskazywał 3000 zł., ą w niedzielą 
w południe podniósł się do 4000 zł.

a. K. €.).



Po wymówieniu umowy zbiorowej
^Wymówienie umowy zbiorowej 

przez przemysłowców węglowych Za 
głębia Dąbrowskiego wywołało wśród 
szerokich mas górniczych zrozumiałe 
poruszenie.

W dniu wczorajszym na wszystkich 
niemal kopalniach zagłębiowsłdch. Je 
dynym tematem rozmów była sprawa 
wypowiedzenia umowy zbiorowej.

Poszczególne związki robotnicze, 
biorąc pod uwagę poważną sytuaeję, 
jaka się wytworzyła na terenie Zagłę 
bia Dąbrowskiego, — odbyły 'zebra­
nia zarządów, na których powzięto 
szereg uchwal. C. Z. 6 . powziął uchwa 
ię, zwołującą na dziś, t. j. 18 bin., ko 
mitet okręgowy, na którym delegaci 
poszczególnych kopalń wypowiedzą 
się co do dalszej akcji olwonnej dotych 
czasowych zarobków.

Również i ZZZ. powziął odpowied- 
aią uchwałę.

Uchwały Z. Z. Z.
Konferencja z całą stanowczością 

stwierdziła, że związki zawodowe na 
jakiekolwiek ustępstwo w kierunku 
żądań przemysłowców' iść nie mogą. O 
ile rząd po dokładnem zbadaniu sytu 
aeji w górnictwie połskiem uważał za 
stosowne, dekretować obniżenia ceny 
w ęgla, 1o robotnicy nic widzą przyc/.y 
ay pogorszenia z  tego tytułu warun 
ków płacy i pracy w górnictwie, co 
zresztą także podkreśliło ministerjum 
opieki społecznej w znanym już okól 
oiku, wyrażająe się przeciw przerzucę 
nhi ciężaru obniżki cen na barki robot 
nieze.

Ponieważ jak wiadomo także mu 
Śląsku pertraktacje z przemysłowca­
mi nie doprowadziły do skutku nale 
ży wnioskować, że pertraktacje podję 
te w' najbliższych dniach w odniesie 
niu do Zagłębia Dąbrowsko - Krakow 
skiego skończą się komłetneni fia­
skiem. Wnioskując w dalszym ciąg i z 
bardzo zdecydowanego nastroju górni 
ka śląskiego, przyj s  zczać należy, że 
wszystkie trzy Zagłębia staną w jed­
nym szeregu dla obrony wspólnej po 
zycji.

Konferencja ZZZ uch wabia i)  
zwrócić się przez zarząd główny 
związku górników ZZZ. do między­
związkowej komisji, z wnioskiem « 
zwołanie w jat najkrótszym czasie po 
siedzenia komisji międzyzwiązkowej * 
udziałem przedstawicieli wszystkich 
trzech związków a mianowicie ZZZ„ 
CZG. i ZZP. ze wszystkich trzech Za­
głębi węglowych.

2) Konferencja domaga się, by 
wszystkie trzy Zagłębia Węglowe, ja  
ko tereny pot! względem gospodarczej 
struktury jednolite, objęte zostały 
JEDNĄ WSPÓLNĄ UMOWĄ ZBI J

ROWĄ,
gwarantującą te same warunki pracy 
i płacy. Znaczy to, że zarobki robotni­
cze w zagłębiu dąbrowsko - krakow- 
ńkiem podciągnięte być mają do pozie 
mu plac w górnictwie Śląskiem.

3) Konferencja domaga się od rzą 
da jeszcze raz, by uprawnienia inspe­
ktorów pracy na terenie Zagłębia 
Dąbrowsko - Krakowskiego zostały 107. 
szerzone przez przyznanie tym inspe­
ktorom uprawnień komisarza demobili 
racyjnego, t. j.
PRZYZNANIE INSPEKTOROM  

PRACY DECYDUJĄCEGO GŁOSU 
SY SPRAW IE TURNUSÓW, RKDU

KCYJ, LIKWIDACYJ ZAKŁADÓW  
1 T. P. Z PRAWEM WGLĄDU W  
GOSPODARKĘ WEWNĘTRZNĄ  
DANYCH PRZEDSIĘBIORSTW.

4) Kwest ja  rad zakładowych, któ 
r« zdały swój egzamin na terenie Za 
głębia śląskiego, kilkakrotnie przed­
kładana przedstawicielom rządu, a 
dotąd nie uwzględniona, wysuwana 
jest przez konferencję ponownie z 
wnioskiem

O PRZYZNANIE UPRAWNIEŃ  
RAD NAKŁADOWYCH T. ZW. DE 
LEGAĆJOM ROBOTNICZYM DZIA 
ŁAJĄCYM NA TERENIE ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKO - KRAKOW­

SKIEGO. 
Kouicrencja rozpatrując skolei 

sprawę obniżki płac na kopalniach 
WARSZAWSKIEGO TOWA 

RZYSTWA 
przyjęła z zadowoleniem decyzję ro 
botników aa przeprowadzenie akcji 
strajkowej. ZZZ. stoi na stanowisku, 
że
ŻADNA REKOMPENSATA NIE  
MOŻE USPRAWIEDLIWIĆ POD 

PISANIA PRZEZ JAKIKOL­
W IEK ZWIĄZEK LUB DELEGA­
CJĘ ROBOTNICZĄ PROTOKÓŁU 
WYRAŻAJĄCEGO ZGODĘ NA ł)B  

NIŻICĘ ZAROGKÓW. 
WSPÓLNE POSIEDZENIE  

PRZE i 'STAWIĆ f ELI ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH TRZECH ZAGŁĘ 
BI (WCHODZĄCE W SKŁAD MIE 

DZYZWIĄZKOWEJ KOMISJI) 
ZWOŁANE ZOSTAŁO NA ŚRODĘ 
BIEŻĄCEGO TYGODNIA T. J, 1» 

li M. 0 0  KATOWIC.

Stanowisko przemysłowców
Jak w dalszym ciągu potoczy się 

ważka fila Zagłębia sprawa zatargu w 
przemyśle węglowym — narazie trud 
no przewidzieć. Organ przemysłow­
ców zagłębiowskich — „Kurjer Za­
chodni", pisząc o wymówfeaiu przez 
przemysłowców umowy zb i\ow ej w 
uastępujący sposób tłumaczy konie­
czność wypowiedzenia umowy:

Przed robotnikami i kopnhiia- 
ii>i pozostałych towarzystw gór- 

zyeh Zagłębia powstaje trwl- 
dylemat do rozstrzygnięcia, bo

wiem spowodu upośledzenia Za­
głębia Dąbrowskiego i Krakow 
skiego pod względem warunków 
geologicznych i gospodarczych 
znajdują się w trudniejszej sytu 
acji, specjalnie obecnie skompliko 
wanej przez świeżo zastosowaną 
obniżkę cen węgla. Pogorszenie 
warunków bytowania kopalu z 
tego tytułu, oraz zła konjunktura 
na węgieł powodują konieczność 
szukania sposobu wyjścia, aby u- 

trzymae egzystencję kopalu.
Kompensat bowiem na iauych 

odcinkach (poza odcinkiem socjal 
nym) poprawienia warunków' by 
towania kopalń dotąd nie udało 
się osiągnąć.

Tak, jak to zresztą przed kilku 
dniami „Kurjer Zachodni” zapowia­
dał, jedyne wyjście, w związku z przo 
prowadzaną przez rząd obniżkę cen 
węgla, przemysłowcy widzą tylko w 
obniżce płac robotniczych, lub też na 
„odcinku socjalnym4*.

Zupełnie innego zdania są jednak 
związki robotnicze i górnicy', wycho­
dząc z założenia, że dotychczasowe za 
robki, przy ograniczouych dniach pra 
cy, turnusach i t. p. są tak niskie, iż 
o jakichkolwiek obcięciach tych głodo 
wych płac — mowy być nie może. 
tWśród mas górniczych prżew iiża zde­
cydowana opinja jaknajenergiezniej- 
szego przemvwstawienia się zama­
chowi na dotychczasowe zarobki i 
przeprowadzenia wałki aż do zwy­
cięstwa. . . . ,

Jak wiadomo, jeszcze przed kilku; 
tygodniami, przemysłowcy górniczy 
na Śląsku wymówili również umowę , 
zbiorową, domagając się w pierw­
szym rzędzie obniżki płac robotni­
czych. Od chwili wymówienia, z przer 
wami toczą się nn .Śląsku pertrakta- 
cje pomiędzy przemysłowcami a przed 
stawieielami robotników — narazie 
jednak, wobec nieustępliwego stano­
wiska obydwóch stron, dotychczasowe 
rozmow'y nie dały żadnego rezultatu.

Niewątpliwie, sprawa ostatniego 
rozstrzygnięcia zatargu w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego w 
dużej mierze zależeć będzie od załat­
wienia tej kwestji nu Śląsku.

W torak

Strajk w kopalniach warszawskiego towarzystwa
Ouegdaj odbyło się /ekranie robot 

ników kopalń warszawskiego towar/y 
stwa, w którym wzięło udział ponad 
1000 górników.

Na zebraniu omawiam* sprawę 
przeszeregowania kopalni warszaw­
skiego towarzystwa z kategorji A do 
B i temsaniem ołmiżki płac roboto:- 
czych.

Po przemówieniach licznych mów 
ców, zebrani uchwalili wyznaczyć r.a 
dziś t. j. wtorek 18 brn. i t»  bm., dwu­
dniowy strajk protestacyjny.

o godz. ł popoł. odbędztę się w inspe­
ktoracie pracy w Sosnowcu konforeu 
cja pomiędzy przedstawicielami robot 
ników a dyrekcją towarzystwa „Sn 
turn" w sprawie podpisania nowej 
umowy.

Konferencja z towarzystwem 
„Saturn*1

Jak wiadomo, towarzystwo ,.Sa 
turn" nie zawarło w  swoim czasie u- 
inowy zbiorowej ze zw iązkami i na ko 
palniach tego towarzystwa oho wiązy 
wała umowy zawarta z załogami tych 
kopalń. Obecnie towarzystwo „Sa­
turn" wymówiło również pracę swym 
załogom na dzień 1 marca. W związku 
z tem w' dniu dzisiejszym, tj. 17 bm.,

KRADZIEŻ TECZKI Z DOK U MEN 
TAM! W POCIĄGU BĘDZIN -  

SOSNOWIEC.
Podczas jazdy pociągiem w dniu 

15 bm. emeryt wojskowy Franciszek 
Świniarski zasnął między sttacjami Bę 
dzin — Sosnowiec.

Skorzystał ■/, tebo nieznany opryszek 
i skradł mu tekę skórzaną, zawierającą 
10 obligaeyj pożyczki narodowej, opio 
wającyeh na różne nazwiska. I  ibliga 
cję pożyczki budowlanej, szereg blan­
kietów wniosków i legi ty  macyj na od­
znaki pamiątkowe polskiej federacji 
obrońców Ojczyzny, a ponadto pertfel 
z zawartością 40 zł. gotówki, W artość 
ogólna skradzionych rzeczy dochodzi 
do 790 zl.

Policja, której Świniarski zgłosił o 
kradzieży, prowadzi poszukiwe*fa 
sprawcy.

Dzi«: Symeoaa B.
Jutro: Konrada 
Wschód sJoasa: 8.81 
Zachód sto des 4,65

RAD JO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

„Wtorek, 18 lutego.
6.34 Gimnastyka i płyty. 6.00 Audycja 

dla szkol. 12.15 Wiadomości rolnicze, ik.zi 
Koncert w  wyk. iVuuej Urk. i'. K. i,i.2ł 
GnwiiKa gospodarstwa domowego, .1 
Płyty gramofonowe. 16 15. Koncert, orlno 
stry dętej pracowników tramwajowymi. 
16.40. Caia t'oisKa spiewą. 17.00 Skarby 
Polski — odczyt. 17.15. Słowik niemiecki 
(reportaż muzyczny). 17.56. iCncykłopeuja 
mowiona. Ib 00. lico Hal fortepianowy. Ib.it) 
Literatura i na*^t o literaturze, 18.35. 
Skrzynka rolnicza, 16.30 Międzynarodowo 
zawody saneczkowe o mistrzostwo Euro­
py (transmisja z  Garmsteh - Parlenfcir- 
eben). 1050 Pogadanka aktualna. 20.00. 
Koncert symionicsny z  Poznania. -fiJO) 
Aktualna pogadanka gospodarcza. 28J95. 
Muzyka taneczna (płyty).

K AW O W E AUDYCJE K Al? NAWAL-') - 
W E Z W IEDNIA,

Wiedeń to prawie synonim  dobrej muzy 
kt poważnej i  dobrej muzyki lekkiej. Kto 
choć raz widział i słyszał operetkę wysta­
wiona w Theater an der W iem kto ra*s choć 
słyszał w przedmiejskich kawiarniach Wi* 
dnia piosenko wiedeńską, ten zdaje sobie 
sprawę, że czar i urok tej stolicy uaddu- 
najakiej, łączącej kulturę półnoey i Połud­
nia jest jedyny w swoim rodzaju. Polskie 
Radjo, które dokłada wszelkich starań, by 
.wszystkie audycje przynosiły radjosłueha 
ozom jaknaj lepszą i najeharakteryatycz- 
niejszą formę, transmitują dnia 21 lutego w 
godz. 16.8U 'koncert karnawałowy « Wiednia 
w wykonaniu najlepszych sił*. Orkiestry 
Symfonicznej W iedeńskiej pod dyrekcją 
pierwszego kapelmistrza orkiestry radjo- 
wej i Musikvereinu — Oswalda Kabasty, 
oraz śpiewaczki uznanej przez krytyki wio 
dońskie ca fenomen głosowy, zwanej po w. 
szeehnie słowikiem  Niem iec — E w y Sack. 
Dobór programu je s t  dla W iednia imamie* 
ny, składa się bowiem z otworów wielkich 

} mistrzów, ale o treści pogodnej. Koncert 
rozpoczną Warjaeje i  F uga Rogera, na te ­
mat Hitlera, oparte na ludowym temacie 
zaczerpniętym z Śingsspiel — rodzaju bez­
pretensjonalnej opery Hillera. kompozytu 
ra niemieckiego 18 wieku. Erna Sack od­
śpiewa bardzo efektowne, znane dobrze ra 
djosłuchaczom War jaeje na temat Mozar 
ta,, J. Adama 1 wdzięczną arję Zerbinet- 
ty z opery It. Straussa ..Adrjana na Na­
xos. W spółczesny kompozytor wiedońśk! 
H. Holenia, znany ze swego muzycznego 
humoru reprezentowany będzie ..Czterema 

. frginentami muzycznemi“, Koncert zakoś 
czą znakomite wesołe, a  mistrzowskie 
.Przygody Sowizdrzała** U. Straussa.

Ale Wiedeń, to prneded miasto walca  
gród Jana Straussa, A więc? Pod dyrekcją 
wnuka wielkiego twórcy wiedeńskiego wa| 
ea, również Jana Straussa, odbędzie się w, 
dniu 1 marca o godzi 21.24 koncert strauss* 
wski w Wiedniu. Również i  ten koncert bę 
dzie transmitować Polskie Radjo, by dań 
okazję swym słuchaczom poznania wszel­
kiego rodzaju muzyki wiedeńskiej.

KURSY MUZYCZNE KAIM A 
SOWIECKIEGO.

W ydział muzyczny moskiewskiego ladja 
nadaje w dni odpoczynkowe specjalne kur­
sy muzyczeu dla słuchaczy, mających ma- 
,’e wykształcenie muzyczne, a  jednak chęt 
nie słuchających radja.

Kurs składa się z szeregu audycyj, z kt4 
ryeh każda jest poświęcona specjalnemu t« 
matowi z dziedziny muzyki. Obejmuje ży­
ciorysy znakomitych kompozytora " poga­
danki o różnych rodzajach muzyki * róż­
nych nastrojach muzycznych. itd_. Wydział 
muzyczny otrzymuje dużo listów - -  ażaja 
cych wdzięczność i zainteresowanie słu ­
ch tuzy.

r^A .choć jest
nie d<il

O llK
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Z Zagłębia
Porady prawne

dla stałych Czytelników 
„Expresu Zagłębia"

Przypominamy naszym Szanow­
nym Czytelnikom, źe Redakcja MEx- 
presu Zagłębia" udziela stałym Czy­
telnikom bezpłatnych porad prawnych 
we wszystkich sprawach karnych i 
cywilnych. Porad prawnych udzielają 
pp. adwokaci, % którymi zawarliśmy 
odpowiednie umowy.

Wszyscy więc nasi stali czytelnicy, 
chcący zasięgnąć bezpłatnej porady 
winni się zgłaszać z kw item z opłaco­
nej prenumeraty za ostatni miesiąc do 
Redakcji „Expresu Zagłębia", Sosno­
wiec, ul. Teatralna l-a, w godzinach' 
Ki ó do fi popołudniu.

T B A T 8  M 1 B J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś teatr miejski z Soanowoa gra w 
lędzinic w sali kina „Apollo* świetną o-

Eiretkę z px'ologiem i epilogiem K. Ćwier* 
a p t  „Nitoucbe11. Przedstawienie dla ze­

społów robotniczych.
Jutro o godz. 7-ej wieczorem przedsta­

wienie zakupione dla zespołów 
ezych, doskonała komedia Bas 
pt. Trafika pani generałowej1*.

Z walnego zebrania zw. legionistów
w Dąbrowie

:Wi sali rady miejskieji magistratu 
m. Dąbrowy odbyło się wczoraj wal 
no zebranie członków związku legjoni 
stów. Przewodniczył zebraniu pre­
zes okręgu p. T. Tobą, sekretarz p.
Mazurek. . . . .  -

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du referował prezes oddziału Sta wiń 
ski, sprawy bratniej pomocy p. J . 
S z a n , sprawozdanie kasowe p. J . 
Bem* sprawozdanie sekretarjatu p. J . 
BąLo/yiiski, kierownik referatu oświa 
iowegó B. Przybylak i komisji rewi­
zyjnej p. Lachur.

Po dyskusji nad sprawozdaniami 
przystąpiono do wyborów nowych! 
władz Związku.

Do zarządu zostali wybrani pp.z 
T. Stawiński — prezes, K. Kląbek, J, 
Szary, J . Bem, B. Przybylek, Al, 
Otto i L. Bąbczyński.

Komisja rewizyjna pp.: wójt R. 
T.achur, St. Włodarczyk i M. Hude- 
czek

P czatom uchwalono kilka rezola- 
cyj oraz wysłano depesze do prezydcu 
ta Rzeczypospolitej, do gen. insp. sił 
zbrojnych Rydza - Śmigłego, do pre 
mjera Kościalkowskiego, do zarządu 
głównego w Warszawie i do wojowo 
dy dr. Dziadosza,

,W wolnych wnioskach omawiano 
sprawę przyjęcia do związku legjoni- 
stów dawne członkinie ligi kobiet.

Straszny wypadek samochodowy pod Czeladzią
8-lctni chłopiec pod kołami samochodu

robotnl-
Feketego

KONFERENCJA Z PRACOWNIKAMI 
DRUKARSKIMI.

Dziś o godz, 19-ej w sali zw. za w. pra­
cowników przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17. odbędzie 
tle konferencja w sprawie umowy zbioro- 
Woj z f> raco w ni kam i drukarskimi.
} KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA 
W ROGOŹNIKU POŚWIĘCONA OŚWIA­

CIE POZASZKOLNEJ.
W Rogoźniku odbyła sic konferencja 

rejonowa nauczycielstwa publicznych 
ś/kól powszechnych z Wojkowic Komor­
nych. Żychcic i Rogoźnika, poświecona na 
uczanin zajęć praktycznych w szkole i 
‘pracy świetlicowej w organizacjach mło­
dzieży pozaszkolnej. Lekcje zajęć praktyc* 
nych prowadzi! p. Jaglarz, pokaz pracy 
świetlicowej w świotlicy sejmikowej w 
Rogoźniku prowadzi! P. Onak. Popisy ar­
tystyczno świetliczart w ypadlv bardzo do* 
1 rze 5 wykazały, do jak pięknych wyni­
ków można do iść przy wytrwałej pracy 
uzdolnionej młodzież'- i przv kierownic­
twie tak utalentowanego pracownika o- 
światowego, jakim jest p. Onak. Chór

iWczoraj pray ul. Bytomskiej w 
Czeladzi miał miejsce niezwykły wy, 
padc-k, który tylko dzięki szczęśliwe­
mu zbiegowi okoliczności nie zakoń­
czył się śmiercią 8-letniego Jawo«ka, 
mim. przy ul. Pierackiego w Czeladzi!

Przed południom chłopiec w town 
rzyslwie rówieśników zażywał jazdy 
na* łyżwach obok posesji p. M-thly. 
Chłooey zjeżdżając śmiało z górki pr/e 
einali ?zosę, a następnie przeekoczyw 
czy rów przydrożny przedostawał! fię 
nad rzekę i kończyli jazdę, W pew­
nym n omencie, gdy Jaworek wjeźdir.j 
na szopę, tuż przed nim ukazało się 
r.uto osobowe Iow. „Saturn", prowa­
dzono przez szofera Klajna. Zdawało

się, że nastąpi nieunikniony karambol. 
Szofer jednak, orjentując się szybko 
puści! w ruch hamulce i skierował 
auto w kierunku rzeki. Chłopiec stra 
ciwszj panowanie nad sobą zjechał 
na łyż wach w tym samym kierunku i 
dostał się pod samochód, który zatrzy, 
many zbyt gwałtownie wywrócił dwa 
koały przez rów i stoczył się na brzeg 
rzeki. Jaworkowi nad którym przewa 
liło się auto, na szczęście nic się nie 
stało ponieważ upadł do dołu, wyżło 
bionesro przez wodę, spływającą z szo 
sv. Został on tylko uderzony podwo 
ziem w plecy. W aucie wyleciały wyj 
by. °zofer i jadący w aucie inż. Dłuż 
nie wsi wyszli z wypadku cało.

Potworna matka utopiła noworodka
w Szreniawie

AY dn. 15 bm. zauważono na rzece 
Szremawą w Słomnikach pływające 
zawiniątko, które wydobyto z wody. 
Po odwinięciu szmat znaleziono zwło 
ki nawmodika płci żeńskiej.

Przeprowadzone energicznie doćho 
drenie prżea miejscową policję dopro 
wadzdo do ujawnienia matki, spraw- 
«zj ni utopienia noworodka, w osobie 
Stefanji Zygmuntowicz ze Słomnik-

Grzeszolski przed sądem
tym razem za fałszowanie podpisu swego telda

Na wokandzie sądu okręgowego w ci, Jerzego i Lucyny.
Sosnowcu znajdzie się jutro sprawa b. Grzeszolski odpowiadać będzie przed 
kierownika wydziału zakupów fabryki sądem za podrobienie na kilku wek*

, . . Ł v/„„, Hulczyńskiegó w Sosnowcu, Pawła slach żyra swego teścia, Wincentego
źwietiieY^rósroźnickioj posiada doskonały Graeszolskiego, przebywającego, — jak Bugaja, za co już raz był skazany w

wiadomo — w więzieniu będzmskiem ub. roku na sześć miesięcy więzienia,
pod zarzutem otrucia swej żony i dzie-materjał głosowy i zdolnego dyrygenta w 

osobie p. Marjana Watoły. Uczestnicy kmi 
fcrencji oświatowej wynieśli bardzo miłe 
wrażenie i dużo skorzystali w zakresfto 
metodv pracy w świetlicy,

— WICEPR. TR7ESTMIECH WYJE­
CHAŁ DO WARSZAWY. Wiceprezydent 
m. Dąbrowy T. Tr/ęsimiech wyjechał wczo 
raj do Warszawy w sprawach służbowych-

— PORANEK W KINIE „EDEN** Dn 
23 bm. kino „Eden“ wyświetlać będzie na 
poranku dla młodzieży prześliczny film 
pt. „Dawid Copperfield“. którego treść 
wzięta jest ze znanej powieści Dickensa.

W  filmie tym role tytułową gra nowa 
młodociana gwizada ekranu Freddie Bar 
thołomew Całkowity dochód z poranku 
przeznaczony jest na dożywianie dzioci w 
przedszkolu i świetlicy. prowadzonych 
przez związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Sosnowcu.

Początek pierwszego seansu o godz. 
19.30. drugiego o godz. 12-ej w poi.

— ODCZYT W LEKTORJUM POW- 
SZECHNEM W SOSNOWCU. Jutro od­
będzie sic w lokalu lektorjum przy ul. 
Warszawskiej 22 w Sosnowcu ciekawy od­
czyt pt „O bohaterach przestworzy**. Od­
czyt wygłosi prof. J. Lassota.

Początek punktualnie o godz. 7 wieczo­
rem. Wstęp dla wszystkich bezpłatny.

Ładne żarty!
Łomem żelaznym w głowę przyiaciela

Przeć dwoma laty na kol. Niemce 
obok Kazimierzu miał miejsce tragic* 
ny wypadek, którego ofiarą, padł robot 
nik Franciszek Kożioł.

Pomiędzy KYzłem, a jego kolegą 
Bolesławem Boroniem wynikła sprae 
czka, podczas której Boroń sc h w y c ił 
kilkukilogramową dźwignię żelazną i 
uderzył nią kolegę av głowę tak silnie, 
iż Kozłowi pękła czaszka. Jak  się w

śledztwie okazało, sprzeczka między, 
obydwoma robotnikami powstała na 
tle żartów i wzajemnego przekomarza 
nia s ’ę.

Tragiczne skutki niewłaściwych 
żartów były przedmiotem rozprawy w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu, który 
skazał Boronia na półtora roku wię­

zienia. zmniejszając- mu tę karę do fi 
miesięcy na zasadzie amnestji.

Sprawa targowicy mysłowickiej
Dyr. F ru ch llM Ier  zwolniony za kaucją —  Sprawa 

odbędzie się  na jesieni
.W... ub. sobotę został zwolniony 

kaucją 50.000 zł. przebywający od kił 
ku miesięcy w więzieniu katowickiem 
kupiec krakowski Aron Fruicihłli&n- 
dler, b drugi dyrektor centralnej tar-

NOWY ZARZAD Z W. P O D O F I C f r A  gowtoy bydła w Mysłowicach.
F ruchthandler został, jak wiado­

mo, aresztowany w związku z docho­
dzeniami w sprawie targowicy i han­
dlu mięsem w Polsce. W sprawie tej 
od kilku miesięcy prowadzone jest. 
śledztwo b orowane przez s. o. d-ca 
Krupińskiego.

Śledztwo prowadzone jest równo­
cześnie na terenie Warszawy.

Po opracowaniu całokształtu mato 
rjaJu dowodowego, Śledztwo będzie

RÓW REZERWY W DĄBROWIE. W Dą­
browie od-było s i ę  walne zebranie po Jo fi 
cerów rezerwy. W zebraniu wziął udzifił
przedstawiciel okręgu komendant T. D y­
ner

Po udzieleniu absolutorjum ustępujące 
mu zarządowi wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp.: R. Trocha — 
prezes, Fr. Paliński. O. Czubak, St. Ra- 
bonda, T. Niziołek, U. Bałozy, Sf. Mirek’ t 
A. Cieślikowskl

skumulowane : przeniesione do Kato 
wic. W ostatnim tygodniu sędzia dr. 
Krupiński odbył w tej sprawie^ kilka 
podróży do Warszawy. Zakończenia 
śledztwa spodziewać się należy w mio 
siącach letaich.

Proces prawdopodobnie odbędzie 
się w jesieni.

*»9# . CHEM.

e  DZIAŁALNOŚCI PZZPP. I H. RZ.
P. W SOSNOWCU.

,W ub. niedzielę, odbyto się plenar­
ne zebranie zarządu głównego i przed 
stawiciel’ oddziałów polskiego zwią* 
ku zawodowego pracowników przemy 
słowych i handlowych w Sosnowcu, 
i.u którem rozpatrywano głównie sy­
tuację w przemyśle, a w szczególności 
w górnictwie.

Z‘-bran i postanowili każdy wypa 
dek zamierzonej redukcji, czy obniżki 
pac zgłaszać władzom, które, przeciw 
stawiając się rym tendencjom ze stro 
ny pracodawców, powinny znaleźć sku 
teczne środki hamujące zubożenie pra 
równików.

To/atom omawiano sprawy zwią­
zane z kongresu unji związków zawo 
dowych pracowników umysłowych w 
[Warszawie, który odbędzie się w 
dniach 1 i 2 marca br. i zastanawiano 
się nad udziałem przedstawicieli orga 
niza. v j pracowT.iazych w naradzie go 
spodarczej, zwołanej przez rząd do 
W:i i y  na koniec bm.

 O0O--------
-  DANCING W PODZIEMIACH „SA­

VOY 11“ W  SOSNOWCU. Or grani wiej* 
przysposobienia kobiet do obrony kraju, 
oddz< 2-go z ceazuaom, urządza dnia 28-ge 
bm. w podziemiach Savoyu dancing uroz­
maicony występami artystycznemu Wstęp 
tylko za okazaniom zaproszenia.

-  BAL POCZTOWCÓW WIELKĄ A- 
TRAKCJĄ OBECNEGO KARNAWAŁU. 
Wielką atrakcją kończącego się już kar- 
nawału będzie zabawa taneczna, którą u- 
rządzają w dniu 22 bm. w salach gimna­
zjum państwowego im. Staszica w Sosnow, 
cu _  pracownicy poczty, telegrafu i to' 
lefonów.

W programie zabawy karnawałowej 
jest wiele miłych niespodzianek. Stroje 
wizytowe. Orkiestra pierwszorzędna, z bo. 
gatym repertuarem najmodniejszych tań­
ców.

Dochód z zabawy przeznaczono na kuą- 
no awjonetki P. P , W.

-  PRZYKRA SYTUACJA. Zamieszka 
łamu przy uL Sieleckiej 2, szewcowi Woj­
ciechowi Grzywnie wybito ubiegłej nocy 
[wszystkie szyby w trzech oknach mieszka 
nia. Poszkodowany w doniesieniu policyj- 
nem wskazał na sąsiada Jarosińskiego He* 
ryka jako na domniemanego sprawcę ozy 
nu.

-  .KOBIETA DZISIEJSZA WOBEC 
ZAGADNIEŃ CHW IU«. Związek pafi 
'domu w Czeladzi urządza dnia W bm. o 
godz. Lej po poi. w lokalu czytelni PMtł. 
odczyt na temat „Kobieta dzisiejsza wo­
bec zagadnień chwili**.

Wejście dla członkiń i nieesdonkiń bez­
płatne.

. -  ZAŁOŻENIE DRUŻYNY HARCER­
SKIEJ NA PIASKACH. Przy szkole nr. 
5 aa Piaskach została zorganizowana no­
wa drużyna harcerska przez Z. Czarnom 
skiego z Czeladzi. Drużyna, która liczy ?fi 
członków ubiega się o legalizację u wtads 
harcerskich. Pracami wewnętrznemi kie­
ruje instruktor Król.

Nowozałożona drużyna urządziła we­
wnętrzny opłatek i inne imprezy h ar cer-

-  WALNE ZEBRANIE PODOFICE­
RÓW REZERWY W NIWCE. Dnia 2*
bm. w lokalu szkoły powszechnej w Niw- 
0 8  odbędzie się walno zebranie członków 
zw. podoficerów rezerwy.

-  WALNE ZEBRANIE L. M. I KOL. 
W DĄBROWIE. Dnia 2§ bm. o godz. 103» 
rano w sali rady miejskiej w Dąbrowie od 
będzie się walne zebranie członków oddzia 
hi ligi morskiej i kolonialnej.

-  ZA CZERPANIE ZYSKÓW Z NIE­
RZĄDU pociągnięta zostola do odpowie­
dzialności 40-letnia Aniela Szyba z So­
snowca (Targowa 14). Mieszkanie Szybo­
wej było miejscem schadzek mętów spo­
łecznych, przestępców i kobiet lekkich o- 
byczajów.

Sąd okręgowy w Sosnowcu, przed któ­
rym Szybowa stanęła wczoraj, wymierzył 
jej sześć miesięcy więzienia z zawiesze­
niem kary

-  PRZED SADEM OKRĘGOWYM W 
SOSNOWCU stanął mieszkaniec wsi Pro- 
ozown Stanisław Katolik, oskarżony o po­
bicie i porznięcie brzytwą stróża nocne­
go Józefa Cielniasżka. Natknąwszy się w 
nocy na Cielniasżka, Katolik bez najmniej 
szego ku temu powodu, nderzył stróża la ­
ską w głowę, poossem oiął go w twarg 
brzytwą.

Sprawo,} niepoczytalnej uapaSoi skazał 
sąd na rok więzienia.
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7L Zawiercia
(z) ODCZYT DLA DAŃ DOMU. W dnia

dzisiejszym o goilz. 4 popal, w sali kino­
teatru „Stella'1 staraniem  miejscowego 
jjfirOna pań domu wygłoszony zostanie* bar­
dzo ciekawy odczyt pt. „Kobieta dzisiej- 
Mft wobec zagadnień chwili". Odczyt wy­
głosi wiceprzewodnicząca głównego za 
raądn związku pań domu w Warszawie P 
Ładzina. Ze wzglądu na ciekawy i ak tu ­
alny temat, organizatorki odczytu mają 
nadzieje, że panie z a w i e r c k i e  na odczyt 
ten stawią sic jaknajliczniej. Wstąp bez­
płatny >

(z) KUKSY PRZYSPOSOBIENIA KOL 
NEGrO. Staraniem  towarzystwa organize, 
cyj i kółek rolniczych w Zawierciu, zorga. 
nizowany został w żeńskiej szkole rolni­
czej w Koziegłowach 3-dniowy kurs dla 
przodowników przysposobienia rolniczego. 
W kursie tym wzięło udział 63 uczestni-* 
ków, ,w tern 28 przodowników zespołów 
p. r. oraz 06 uczenie tam tejszej żeńskiej 
szkoły rolniczej. Otwarcia kursu w imie­
niu OTO. i KR. dokonał wiceprezes tego 
towarzystwa p. Stanisław- Malanowicz, se­
kretarz sejmiku. W kursie spomiędzy orga 
nizaeyj młodzieżowych, reprezentowany 
jest związek strzelecki przez 9 przodowni­
ków i 31 uczestników, katolickie stowarzy • 
szenia młodzieży delegowały 13 przodow 
ników, wreszcie stowarzyszenie młodzieży 
ludowej „Siew", i zespoły świetlicowe 6 
uczcsl.ników.

W ykłady na kursie prowadzili p p : 
Pniewski, instruktor kieleckiej izby rol­
niczej W ładysław Sł.ociński, agronom po­
wiatowy, instruktor ogrodnictwa Wacław 
Wereszezaka, instruktor rolnictwa S. Ku , - 
da i nauczycielka szkoły rolniczej inż 
Nienil-itii^ska. Na zakończenie kodsu przy 
byli, starosta W ardejn - Zagórski i prezes 
OTO. i KR. p. Konrad Borowski z Mysz­
kowa, który w przemówieniu swem zachę­
cał słuchaczy do zrealizowania na swych 
poletkach i na ojcowskich zagonach tych 
wszystkich wiadómaści. które zdołali zdo 
hyc na wspomnianym kursie. Następnie 
starosta W ardejn Zagórski wygłosił dłuż­
sze przemówienie o znaczeniu rolnictwa 
w Polsce oraz o roli młodzieży wiejskiej 
w życiu gospodarczem i społeczuem po ti­
ts w o. K urs był bezpłatny, a słuchacze byli 
skoszarowani i otrzymywali pożywienie 
zupełnie bezpłatnie. Ź uznfinicm podkreśhć 
tu nałeż.y zasługi OTO. i KR., które za k«r 
d.ynalny swój b bo wiązek postawiło nietył ■ 
ko szerzyć oświatą wśród starszych rolni­
kóŵ , należących do kółek rolniczych, afe 
przedewszystkiem wychować kadry przy­
szłych rolników, którzy godni byliby o!) 
jąć spuścizną po swych ojcach. To też 
wszystkie organizacje młodzieżowe, działa 
jąee mi terenie powiatu zawierekiego kła

Woźny szczotką zabił ucznia 1 Olkusza
W sądzie okręgowym w Sosnowcu 

zupad! wyrok w sprawie b. woźnego 
szkoły powszechnej w Ni w-o,  3 <-letnie 
go łgtuscego Glejta, oskarżonego o 
nieumyślne spowodowanie śmierci u 
cznia tej szkoły, Czesława Mustale- 
r za /  Mysłowic.

lak już. podawaliśmy, Glejt z nic 
wiadomych bliżej pow odów uderzył 
Mastah i /a  szczotką w głowę tak moc 
oo, że cchłópieę po powrocie do domu 
rozchorował sit; a nazajutrz zaniemó 
w ił i stracił w zrok i w kilku godzinach

->n /ukończył życie.
Po uokonaiiiJi, na wniosek proku­

ratora, wizji lokalnej na miejscu łragi 
cznego zajścia, t. j. w szkole i przęsłu 
cbaniu biegłych lekarzy, którzy ustali 
li zw iązek przyczynowy między ura- 
z**m, /udanym uczniowi i jego śmier­
cią, -ąd wydał wyrok, skazujący lekko 
myśineąo woźnego na dwa lata w ię­
zienia.

Karę zmniejszono do połowy na za 
sadzie amnestji.

STRAJK DUCHÓW
— Co, do jasnej frybry. — niecierpli­

wiło się towarzystwo, zebrane do’.# .'a stoli 
ka, —Kuszy się ten stolik, czy nie?

— Cierpliwści, panowie! — mitygował 
uczestników seansu pan Józef Biczyński.— 
Kuszy się na pewno, tylko żeby duchy 
chcieli go pociągnąć.

— Przecie już godzinę czasu siedziin! 
Graby nam już z tego trzymania na stoli­
ku popielili! Oj, panie Józefie, coś to wszy 
btko na zwyczajne zalewanie w bambus 
Wygląda. Oddaj nam pan lepiej te złotów­
ki i pójdziein gdzie do kina przez fajnowa 
ula czasu.

Pan Józef westchnął ciężko.
— Faktycznie, że jakoś nam dzisiaj 

nie idzie — przyznał. — Ale nioniaczkSw 
nie zwrócę, bo jak przyjdziecie państwo ju 
tro, to się już napewno nda> Probant je ­
stem w takich sprawach i o wiele obiecuję, 
że na pewno, to możecie mnie państwo wie 
rzyć.

Następnego dnia, zaraz po rozpoczęciu 
seansu, stolik poruszył się gwałtownie.

D o s k o n a ł e  w ęd l in y  

poleca

W n i k a  Wailiaiatnia
St. KUCHARSKI

SOSNOWIEC,
t  *

ui. Warszawski 1. Piłsudskie ,o 61

dą b. silny nacisk na przysposobienie ro l­
nicze swych członków, a stwierdzić trze­
ba, że i rodzice do poczynań swych dzieci 
odnoszą'się nadzwyczaj przychylnie, ■wy­
dzielając im na ten cel odpowiednie dział, 
ki ziemi.

Przechylił się w jedną stronę, później w 
drugą i nagle, ku zdumieniu zebranych, 
podskoczył wgórę.

Następnie począł tańczyć, przytupując 
jedną nóżką do taktu i sukces pana Józe 
la byłby kompletny, gdyby nie cieka­
wość jednego z uczestników, który sięgnął 
ręką pod stół i napotkał tam kudła (ą gło 
wę. niejakiego Stanisława Wrzoska.

Gdkrycig to poeiegnęlo za sobą niemiłe 
dla pana Józefa konsekwencje w postaci 
sprawy sądowej o oszustwo.

— Nie moja wIna, panie sędzio — bro­
nił się na rozprawie pan Józef — że się 
ze stolikiem nie udało, że i duchy zastraj- 
kowali.

— Duchy zastrajkowały? — powtórzył 
pan sędzia. — A co Wrzosek pod stołem  
robił?

— Wrzosek łamistrajkiem był, proszę 
sądu wysokiego!

#  #  *

Sąd skazał pana Józefa na tydzień are 
szi u.

SĄSIEDZKI ZLOT ŚWIETLIC
SEJMIKOWYCH W ŻYCHCICAC1L

. /
W Żychcieńeh odbył sic sąsiedzki zlot 

świetlic sejmikowych; w którym wzięły u- 
dzial świetlice z Żyeheic; KamyC r  Rogoź­
nika. Na obfity program złożyły się-insce­
nizacje,. polisy, chór, tańce ludowe i ske­
cze aktualne.

Poziom tyeh prodiikcyj świadczy o su 
mierniej, i ofiarnej pracy świetliczaii i kie­
rownictwa poszczególnych świetlic. Wsie 
Żyehciće, Rogoźnik i Kamyee, sądząc z 
niedzielnych uroczystości, należą do jed­
nych z więcej kułturalniejsżyeh wio ek w 
powiecie będzińskim. Przedewszys kiem 
należy zaznaczyć, że młodzież z tyeh wio­
sek posiada silną ambicję dźwigania ich 
na jeszcze wyższy poziom życia oświato­
wo - kulturalnego i społecznego.

(ol) ROROTNICY c e m e n t o w n i  
„W IEK" REDĄ ZATRUDNIENI JESZ­
CZE DWA TYGODNIE. W dn. 10 bm. u-
plyua.l term in wymówienia pracy przez 
zarząd fabryki cementu „Wiek" w Ogro- 
dzieńcu wszystkim ro t orni kom. Wskutek 
jadnak pewnego zapasu klinkieru do zmie 
lenia oraz remontu urządzeń fabrycznych, 
fabryka zatrudni wszystkich robotników 
przypuszczalnie do dwuch tygodni.

(ol) POŻEGNANIE P. GLISZCZYŃ­
SKIEGO. S powodu opuszczenia Olkusza 
przez p. starostę Gliszczyńskiego, o ezem 
donosiliśmy przed kilkoma dniami w dn 
2D bm. o godz. 19-ej, w salach resursy o- 
bywatclskiej, odbędzie -się wieczór pożeg­
nalny na cześć odchodzącego z Olkusza na 
inne stanowisko starosty.

(ol) WALNE ORGANIZACYJNE ZE­
RKANIE SPÓŁDZIELNI URZĘDNICZEJ 
W OLKUSZU. W obecności delegatów ra 
dy okręgowej spółdzielni spożywców w 
Będzinie pp.: Kalety i Stawiarskiego, od­
było się iv ub. niedzielę w sali domu robot 
niczego w Olkuszu walne organizacyjne* 
zebranie członków spółdzielni olkuskiej, 
zakładanej wspólnie przez urzędnikóly fa- ■ 
bryki „Olkusz", wydziału powiatowego, u- 
rzędu skarbowego i m agistratu m. Olku­
sza.

Zebranie zagaił przewodniczący komite­
tu  organizacyjnego p. St. Lipka, na zebra­
niu przewodniczył p. Kaleta z Będzina, 
który wygłosił równocześnie refera t o co­
lach i zadaiiiaeh spółdzielni.

Po zapoznaniu się i uchwaleniu statu­
tu, wybrano 12 osób do rady nadzorczej 
spółdzielni _

O stanie dotychczasowych prać .kom i­
tetu i planie najbliższej działalności or­
ganizacji, zapoznał zebranych p. J. Pod­
worski.

W końłu zebrani postanowili 'p rzystą­
pić bez żadnych zastrzeżeń do związku 
spółdzielni spożywców ..Społem", centrala 
w Warszawie. ?cis

Należy zaznaczyć, że organizująca się 
spółdzielnia posiada już 68 członków z up 
działem 6.900 zł.

(ol) O PRZYWŁASZCZENIE PIENIE  
DZY SKARBOWYCH PRZEZ B NA­
CZELNIKA POCZTY. ,0dj,4łu# 17,[K m.
odbywać, się będą w Olkuszu sesjć śądu 
okręgowego z Sosnowca w składzie sę­
dziów }))).: Czaplicki (przewodniczący). Ba 
nasik i Przcstaszewski.

Sesja potrwa cały tydzień, przyczem 
w pierwszym dniu rozpatrywana będzie 
sprawa przeciwko b. naczelnikowi poczty 
w O lkuszu p. Nagawiekiem u o przywła 
szczenię pieniędzy skarbowych, wpłaca­
nych przez abonentów radjowyeh.

SPRAWIEDLIWOŚĆ T1  
ZWYCIĘŻA! J J

— P y tan o  innie o panią...
— Lecz kto.'? elegancki ja k i chło­

piec przynajm niej?
— Ba! nie ten, k tó ry  m nie pytał, 

tecz ten, k tóry  w ysiał kogoś z zapy ta­
niem, rzecz pewna.

- -  O cóż on pan ią  zapytyw ał?
- -  O k tórej godzinie wychodzicie 

pan ie  na śniadanie i o k tó re j opuszcza 
cic- pracow nię wieczorem.

— Cóż pani odpowiedziałaś?
— To, co należało odpowiedzieć, 

prócz tego, przedstaw iłam  p an ią  w 
najlepszy sposób.

— O! pan i B ardet! — zaw ołała z 
frzejęciem  A m anda — jeże]i mój 
»en nie kłam ie, spo tka  m nie wkrótce 
jak ieś niezw ykłe szczęście! W yw dzię­
czę się pani sowicie... Dostaniesz ode- 
m nie złoty zegarek z łańczuszkiem.

— Dobrze, liczę już, jak gdybym  
go  m iała.

—A teraz  biegnę na  śniadanie, by 
wę nie opóźnić

To mówiąc, A m anda, pełna różo­
wych nadziei, pobiegła do restau rac ji 
m b  ranny  posiłek.

A m anda Regam y m iała dwadzie-

POWIEŚĆ.

ś tia  sześć lat. W iem y, iż była ładną  i 
w zachw ycający sposób ubierać się li­
n ia ła . To je j jedyn ie  zjednało m iejsce 
v. zakładzie mód pani A ugusty, ponie 
waż co do roboty, trudno byłoby zna 
leźć bardziej oc1 niej niezręczną szwu 
ezkę U bierano ją  w ytw ornie, aby na 
je j kształtnej postaci lepiej w ydaw a­
ły się m odne w ynalazki sław nej kroi 
czyni i nauczono ją  zręcznie ubiory 
przym ierzać.

.Tako córka rzem ieślniczej rodziny, 
gdzie mąż w szynkowniach traw ił wie 
"zery, a. m atka  uczęszczała na bale 
poza rogatkowa, dziewczyna w zrosła po 
śród ulicy, jak  opuszczono dziecko, od 
bi orając więcej p łag  niż pieszczot, 
m ając jedynie dokoła siebie najep ła- 
kańsze przykłady.

Pozbaw iona wszelkich zasad, n a ­
wet elem entarnych, w zdychała do 
próżnow ania i zbytku, do rozkoszy m a 
forjalnyeh. Jej ideałem  było stać się 
jed n ą  z tych kobiet, których rzem io­
słem jes t być p ękną i zachwycać sobą 
cały Paryż. Wiedząc, że je s t  ładną, ma 
rzyła o świetnej dla siebie przyszłości, 
e małym pałacyku w pobliżu ulicy,

Prosny , o służbie w liberji, powozie, lo 
ży na  pierw sze przedstaw ienia tea tra l 
no, i kolacyjkach w oddzielnych gabi 
netach.

Śniący się je j pies biały i słowa pą 
ni Bardet, odźwiernej, u trw alały  w 
nii j w iarę w urzeczyw istnienie tych 
m arzeń, ’./skazując je j w ołiskośei ową 
upragnioną erę.

Przez rok zam ieszkiwała w Joigny  
u pew nej szwaczki, skąd się wydalić 
m usiała w skutek pew nej uwAntury, ja  
ką później poznamy. W  dniu dzisiej­
szym niezw ykłe roztargniona, nr wy­
mierzała. na odwrót kostjum y i nie jed 
ną /. k lijen tek  pokłuła szpilkam i. Mi 
i v ty  dnia zdawały się jej być długie- 
mi iak  całe wieki!

— Czyż chwila w yjść;a z zakładu 
nic nastąp i wreszcie?! — pow tarzała.

— Oczekuje? on na m nie bezwątpie 
r.ia .. p ragn ie  iść ze mną... zacząć roz­
mowę... J a k  postąpić... chcąc się u trzy 
mać na przynależnem  stanow isku, % 
nie/.razić nieznajomego, który  tak  ży 
wo się mną interesuje?

X X V III.
Godzinnie, o. kw andraos na dziesią 

tą, A m anda w raz z dwiema swojemi 
tow arzyszkam i, wchodziły do gabine­
tu . w rodzaju  garderoby na ich użytek 
przeznaczonego gdzie zdejm owały bo 
ga te  suknie pani Augusty/, przyw dzie 
w ając swe w łasne skrom ne ubrania.

A m anda cierp iała  wiele co wieczór, 
p rzy  zm ienianiu owych ubiorów B ły­
skotliw e toalety  dziwnie ją  nęciły ku 
sobie; skromne nie były dla niej stos o 
wnemi, taki przynajmniej sąd wygła

sz; ła . skończyw szy owo przebranie, 
spojrzała z gniewem w zwierciadło i 
wyszła ostatn ia.

Nie zatrzym ując się tym  razem  na 
pogadance z odźwierną, udała  się na 
ulicę. Tu zatrzym ała się, spoglądając 
na p ra  wo i lewo po cl diuku w nadziei 
spo tkan ia  oczekującego. Spostrzegła 
jedynie męż. zyznę la t oktło  pięćdzie 
i .G. mieć mogącego, o szpakow atych 
v ! >sach, lecz nader w ytw ornie ub ra­
l i  go

— To nie może być ten — szepnęła
— zapewne gdzieś dalej tam ten  ocze­
kuje i iść szybko zaczęła.

W chwili, gdy przechodziła, około 
owego poważnego wiekiem mężczyz­
ny, ten  ją  pozdrowił ukłonem.

A m anda zatrzym ała się.
— A rb! to chyba on — pom yślała

— m a pańską powiei-zehowność, mimo 
nieco późnych łat w ieku. Nie odkłonł 
ła mu się jednak  wcale, ale szła wot 
niej.

Owidjusz, którego czytelnicy za­
pewne poznali w owym jegom ościu, pa 
tr?v ł na je j  m anew ry z ironicznym  n- 
śmieehem

— Idź... idź! — m yślał, postępu jąc 
za n ią  — in trygu j... o ile ci się podo­
ba ... Znam ja  się na tern... Odźwierna 
zapew ne wszystko powiedziała... AYpa 
dłaś ty  już sroko w me sidła.

A m anda sza dalej, za trzym ując  się 
przed sklepam i, spoglądając u k rad ­
kiem, ozv ów nieznajomy ją  śledzi.

Soliveau postępował za nią w tej 
eumoj odległości.

d. c. n.
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— Odźwierna prawdę mówiła. Po­

rządek panował wzorowy; wszystko, aź 
do ściennego zegara nad kominkiem, 
wygłaszającego swój ruch monotonny, 
ustawione było na s wojem m iejsca

Zegar wskazywał dziesiątą.
Arnold spojrzał na swój kieszonko­

wy zegarek, który się zgadzał z tam­
tym co do m inuty, rozpiął walizę i po­
wyjmował z niej różne przedmioty, 
ubrani:*-— -

Wgłębi na samym spodzie, znaj 
dowala się paka papierów, zawierają­
cych ważne notaty, a między niemi 
owo pokwitowanie z odbioru miłjonów  
z własnoręcznym podpisem poszuki­
wacza djamentów.

Schował ową paczkę wraz z  pie 
niędzmi w komodę, stojącą w sypial­
nym pokoju, nakrył ją z wierzchu bie­
lizną i spojrzał powtórnie na zegar.

— Dziesiąta, minut czterdzieści... 
—  izek ł — p o w :nienem znaleźć ich 
tam jeszcze, jeżeli nie zmienili zwy­
czajów’ od lat trzech, gdym ich rów­
nież znajdował w  Londynie przy ulicy 
de Ponthiou.

Tu rozpakował szybko jeden z do­
meczków, przywiezionych z Kalkuty.

Z pomiędzy ubrań jakie się tam 
znajdowały, wybrał garnitur z szare­
go, ciemnego sukna, krojem angiel­
skim zrobiony, ubrał sic weń, wdział 
m iękki kapelusz wsunąwszy go po 
oczy i włożył do kieszeni rewolwer, 
upewniwszy się przedtem, że jest na­
bity.

Ukończywszy to wszystko ,wyszedł 
ze świecą na schody, prowaddzące do 
ogrodu. Przy ostatnim stopniu zaga­
siwszy świecę, szedł aż do drzwi, u- 
micszczonych w sztachetach, któremi 
udał się na bulwar Beaumarchaisego.

Przywoławszy fiakra na placu Ba- 
stylji, kazał się wieść na ulicę Bau- 
vau, gdzie wysiadł, zapłacił za kurs i 
szedł przedmieściem św. Honorjusra 
aż do ulicy Ponthieu, ostatecznego ce­
la swej nocnej wyprawy.

X.

Znana przez wszystkich mieszkań­
ców tego okręgu, fabiyka pierników, 
kilka budynków zajętych przez utrzy­
mujących wynajem powozów i koni, 
nadają w ciągu dnia pewno ożywienie  
ulicy de Pontheiu; sklepy jednakże 
znajdują się tu w  nader szczupłej licz­
bie, a te, które istnieją, równo ze 
zmierzchem bywają zamykane.

Owóż z nadejściem nocy, ulica ta 
przybiera nader smutną powierzchow­
ność, co zwiększa się wraz z później - 
szemi godzinami.

Przechodnia rzadko się spotyka.
Żadne światło nie błyska z poza 

okienic domów szczelnie zamkniętych. 
Płomienie gazu oświetlają jedynie 4ro 
dek ulicy i chodniki.

Desvignes, szedł szybko w stronę 
ulicy Berry, po lewej stronie domów. 
Na krótko przed przybyciem na ulicę 
Calysee, zwolnił kroku i zatrzym ał,się

przed sklepem szczelnie zamkniętym.
— To tu... — rzekł sam do siebie... 

— tak... ja  się nie mylę.
Sklep znajdował się na parterze do 

mu starożytnej struktury'. Obok tego 
sklepu drzwi zielono malowane tw o­
rzyły wejście do korytarza, wiodącego 
na schody do wszystkich trzech pięter.

Ponad drzwiami płonęła czerwona 
latarnia z przezroczystym na niej nu­
merem.

Nazywano powszechnie w  całym  
okręgu ów dom „domem pod czerwo- 
nem numerem".

Arnold Desvignos, ponieważ tak 
odtąd nazywać będziemy Gerarda, się­
gną! ku guzikowi dzwonka, umieszczo 
nego w wydrążeniu śaiany, lecz z a ­
miast go pociągnąć ku sobie szukał 
palcami sprężyny znajdującej się ua 
spodzie wgłębienia. Znalazłszy ją, na 
cisnął.

Drzwi się  natychmiast otwarły z 
suchem skrzypnięciem i zaniknęły po 
za wchodzącym.

W korytarzu, do którego wszedł 
Arnold, było ciemno jak w piecu. Na  
odgłos jego kroków, światło zabłysło 
ze drzwi nagle otwartych, w których 
się ukazała jakaś otyła kobieta z miną 
buldoga, zapytując- we francuskim ję 
zyku, lecz z akcentem mocno angiel­
skim:

— Co pan chcesz!
— „Odwiedzić stary Londyn" — 

odrzekł Desvignos po angielsku.
Słowa te były widocznie hasłom u- 

mówionem, ponieważ zaraz po ich wy  
głoszeniu, gruba jejmość cofnęła się, 
zostawiając wolno przejście przybyłe 
mu, który wszedł do izby, służącej w 
dzień za mleczarnie.

Mala lampka oświecała tę izbę.
— Dużo dziś macie gości? — zapy­

tał Arnold.
—- Yes, Master... — odpowiedziała 

angielka — pan wiesz drogę? — do­
dała.

— Wiem
—- Ni© poUzęhpję więi: pana pro­

wadzić. Zostanę, oczekując uh g-tfei.

Desvignes, postąpiwszy wgłąb iz­
by, otworzył dwoje drzwi, jedne w i­
doczne, drugie przysłonięte kobiercem 
i wszedł do wielkiej sali sklepowej, 
służącej niegdyś za kawiarnię, oświet­
lonej gazem.

Owa piwnica, był to „palace-Gin" 
czyli ..piekło" jak nazywają w Lon­
dynie.

Gwar pomięszanyck głosów ude­
rzył słuch przybyłego a w szystkie to 
glosy miały obce akeenta, bądź to an­
gielskie, bądź irlandzkie, lub amery­
kańskie. Francuzi znajdowali się tu 
widocznie w małej liczbie. - 

Zrazu, były sekretarz Kichota, ro­
zeznać nic nie był w  stanie. Cierpki 
dym złego tytoniu rozciągał się jak 
mgła przed jego oczyma, szczypiąc mu 
powieki, a woń przykra palonej wód­
ki, dżinu, piwa i wina dusiła go do 
kaszlu pobudzając.

Zwolna wzrok jego przebijać mgłę 
zaczął i rozeznawał jak za gazą wnę­
trze tawerny.

Była to nora poaura, jedna z o- 
wycb najwstrętniejszych szynków 111 
starego Londynu, przeniesiona dc Pa 
ryża.

Ciężkie czworograniaste słupy pod 
trzymywały sklepienio, tworząc wgłę­
bienia, w których znajdowały się sto­
liki i ławki drewniane, nasiąkło tłu- 
stośeią ,od dymu zczerniałe. Wokoło 
stolików poruszał się tłum dziwny, ja­
kiego zebrać razem trudno byłoby 
gdzieindziej.

Stangreci w długich liberyjnych 
surdutach, obok handlarzy koni z oko­
lic Paryża, odznaczających się długie- 
mi blęłatnemi bluzami i trójkątnerm 
czapkami; dalej woźnicec od utrzymu 
jącycii wynajem powozów i sami tych­
że zakładów właściciele, wyróżniający, 
się przy zwoi tern swem zachowaniem, 
starannym ubiorem, pośród którego 
na białym krawacie widniała u nie,- 
jednego z nich szpilka pozłacana, 
przedstawiająca podkowę, olbo łeb 
koński.

d. c. n.

Bojkot łódzkiego „E iprsse 
Ilustrowanego" w Zagłębiu
OD* ymalilioy następujący listo
Ki m>vmictwa oddziałów katolio- 

kiego .stowarzyszenia mężów i katoli 
ekiego stowarzyszenia młodzieży mę 
skiej z całego dekanatu będzińskiego 
w liczbie 150 rsób, zebrane na kursie 
w domu katolickim przy parafji 
jśWnieb Najśw. M arii Panny w Sosno 
{Weil dnia 16 bm. uchwaliły jednomys! 
nie nas‘ępującą rezolucję.

Z uwagi, że dziennik „Ekspreeo I 
lustrowany" redagowany przez ży­
dów dla polskiej ludności, pozwolił so 
l i e  na zamieszczenie w świątecznym  
numerze wizerunku Matki Boskiej w 
form i ł ebraźającij katolDkie uczucia 
narodu polsk>'go y - przeto postuna 
w:aray

Stać na straży i bronić przędą napa 
fetą rzeczy, któte dla katolików są 
Święte a tępić wszystko, co godzi w 
nasze uczucia religijne katolików;

Bojkotować żydowski „Ekspress I- 
luitrow any przez niekupowanie go i 
wzywanie wszystkich katolików' Za­
głębia Dąbrowskiego do bojkotu 
wspomnianego pisma —

nastąpu ja podpisy.

Hotele transportowane
na okrętach

Na wyspy, które mają służyć paiumie- 
rykańskim linjom lotniczym, jako punkty 
lądownicze przy przelotach nad Pacyfi­
kiem, przetransportowano w tych eniach 
*e Stanów Zjednoczony ch dwa hotele- * 
których każdy posiada ta pokoi. Jeden z ho 
tell ma stanąć na wyspie Midway, drug:* 
na wyspie Wake, Frekwencja pasażerów 
Jest tak wielka na tej trasie dź towarzy­
stwo lotnicze zmuszone było do przedsię­
wzięcia stanowczych kroków w eełn wipe w 
nienia pasażerom wygód. Zamówiło więe 
ono dwa zupełnie urządzone hotele, zała­
dowało je na okręty i wysłało na wspom­
niane wyspy, gdzie hotele te będą obecnie 
zmontowane. Tak wygląda pnzesiebior- 
wość i rozmach Amerykanów.

W dzień 29 lutego
rządzą Anglją kobiety

Aogłja'jestr klasycznym krajem trą 
dycji i prastarych zwyczajów. Nic toż 
dziwnego, że z dniem przestępnym  
(29 lutego) wiążą Anglicy specjalne 
obyczaje. Dzień ten jest dniem „wła­
dzy kobiet" — każda z niezamężnych 

ladies" ma w tym dniu w zasadzie 
prawo wybrać sobie męża i właściwie 
nie wołno jej dać odkosza. Tak brzmm 
ło przynajmniej przed wiekami prawo 
zwyczajowe w Anglji i prawo to na 
leżało szanować. Przekonał się o toin 
namacalnie pewien szlachcic s z k o c k i ,  
który nie chciał przyjąć konkurów 
pewnej fertycznej panienki z ludu w 
dniu 29 lutego któregoś tam roki. i 
stulecia. Panna zaskarżyła barona do 
sądu a trybunał przyznał jej rację. 
Szczęśliwa panienka dała żywot ary­
stokratycznemu rodowi z Shropshire.

Dzisiaj byłoby rygorystyczne prze­
strzeganie tego prawa nieco kłopotli­
we. 2.600.000 niezamężnych angudek

czeka, beznadziejnie na mężów, na któ 
rycti widoki stają się coraz mniejsze. 
:W A nglji istnieje 20.993.000 kobiet- na 
19.357:000 mężczyzn i niewiadomo ea- 
by się stać mogło, gdyby kobieca prze­
waga rzuciła się na „mniejszościowy" 
świat męski. Toteż, stary zwyczaj w y­
stępuje obecnie w  szatach łagodniej­
szych. Kobiety angielskie rządzą An­
glją w dniu 29 lutego tylko w prze 
nośni. Rządy ich polegają na te o, że 
w dniu tym kobieta zamawia w restau 
racji menu, kobieta płaci i kobieta 
prosi do tańca. Na takie zasady 
, mniejszość" męska może się nawet z 
pewnem ukontentowaniem zgodzić 
7  jeszcze większą skwapliwością szy­
kują się na dzień przestępny hotelarze 
i restauratorzy. VV dniu tym popłynie 
w A nglji dużo koktejów porteru i 
szampana — ale wątpliwem jest, czy 
feralna cyfra 2.600.000 stopnieje.

70-letni aktor uczy całowania
Podczas nakręcania filmu „Kardy 

na! Richelieu" reżyser natrafił na nie­
spodzianą trudność. Oto bohaterski li­
man t Cezar Romero, atletycznie zbudo 
wany mężczyzna wzrostu 1.38 m. oka 
zal się o 30 cm. wyższy od swej part­
nerki, drobnej Maureen 0 ‘S u liv a m  
Gdy w kulminacyjnej scenie miłosnej 
filmu bohaterski kochanek ma porwać 
w ramiona damę swego serca i pacało 
wać, Cezar Romero musiał schylić się 
aby pocałunek był wogóle możliwy!

W H oly wood panuje mniemanie, że 
bohaterski amant nie powinien schylac 
się przy pocałunku, gdyż na ekranie 
wygląda to nieładnie i scena traci urok. 
Próbowano więc postawić partnerkę na 
stoliczku drewnianym, lecz reżyser słu 
sznie zwrócił uwakę, że przez cały czas 
filmu widać wyraźnie różnicę wzrostu 
między Maureen O'Sullivan i jej parł

nereiu, byłoby więc śmieszne, aby przy 
pocałunku różnica ta miała się zatrzeć. 
Długo debatowano, aż wreszcie problem 
rozwiązał George A iiiss, słynny aktor, 
grający w „Kardynale Richelieu" rolę 
tytułową.

— Podnieś Maureen do góry i poca- 
luj ją, poradził Arlisą Cezarowi Korne 
ro. Widząc zaś lekkie wahanie młodzień 
ca, dodał: — Nie bój się nie ugryzie 
cię!

Rada Arilissa okazała się jedynein 
wyjściem z kłopotliwej sytuacji. Nale 
ży przyznać, że amant, który unosi par 
tnerkę w ramionach, aby ją pocałować, 
wygląda znacznie romantyczniej, niż je 
żeli musi schylać się, aby dosięgnąć 
ust damy serca. Z Cezara Romero kole 
dzy śmieli się, że przed pół wiekiem  
młodzieńcy m ieli większą wprawę w  
sztuce całowania.

Z ŻYCIA. ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
KEZEKW Y W STRZEMIESZYCACH.

Zapowiedziane zebrani* podoficerów r* 
zerwy na dzień 16 hm. odbyło się przy obe 
cnych 21 członków u testów jirwyszouych w 
kole.

Zebranie zagait prewss L. Paszkowski,- 
witając w pierwszym rzedzłe przedstawi­
cieli okresu w osobach pp. łnż. Ssłaucra, 
zast, kom Walca, zaproszonych podof. re­
zerwy, powołując przyc-zem prasewodniczą- 
cego p. Walca który ze swej strouy popro­
sił ua sekretarza p. J. Dlawlehowskiego na 
asesora p. K. Pilawskiego.

Iteferat na temat dlaczego organizuje­
my się w związku wygłosił in*. Szlauer.Na 
stopnie zabrał glos p. Wale. który zaznajn 
mtł zebranych o szerokiem zakresie organi 
zacji i korzyściach wypływających z nale­
żeniem do związku.

Ostatni zabrał glos p. Józef Sieirecki, 
jako komeiidaut koła, który wzywał kol. 
podoficerów do wspólnej pracy nad wysz 
koleniem wlasnem w pracy dla państwa i t 
społeczeństwa, okrzykiem: Niech żyje
Rzeczpospolita Polska, zebranie zakończę 
no.

Lokal związku mieści sie przy ul. Kolo 
jowej nr. U deklaracje można składać w 
czwartki od godz 18 do 26 i w te dnie od
bywają si? zbiórki członkowskie.

— ; m - —
KOMU PRZYSŁUGUE PRAWO WYDA­
WANIA LEGITYMACYJ INWALIDOM 
DLA UZYSKANIA ZNIŻEK KOLEJO­

WYCH.
Ministex-jum opieki społecznej rozesłało 

pismo okólne do wszystkich wojewodów, 
w którem komunikuje, iż wydawania logi 
tyruaeyj inwalidom dla uzyskania zniżek 
kolejowych upoważnione są: 1 Związek 
Inwalidów Wojennych R. P. (zarząd głów­
ny i kota). 2. Leg ja Inwalidów' Wojen­
nych Wojsk Polskich im. gon. Sowińskie­
go, 3. Związek Ociemniałych Żołnierzy R- 
P./4. Zjednoczenie Inwalidów Żydowskich’ 
Wdów i Storot Wojennych. 5. referaty 
SDraw inwal.idzkioh właściwych starostw 
dla inwalidów nienaleiąeyoh do powyź- 
szych organłzacyj.

Wyżej wymienione organizacje winny 
przesłać do właściwych starostw wykazy 
członków. Jednocześnie ministerjum zole* 
ca, aby starostwa traktowały sprawy wy­
dawania legitymacji Inwalidom dla uzy­
skania zniżek knlejowyaK. jako „Kardzff 
Pi\m f
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ZE SPORTU•  •

Walne zebranie C. K. S.
W ub. niedzielę przy dużem zaintere - 

sowaniu członków odbyło się walne zebra­
nie członków C. K. S. Obradom przewodni­
czył burmistrz Dorobezyński, sekretarzo­
wał p. J- Zarzycki. Sprawozdanie z dzia­
łalności klubu złożył prezes Segno oraz 
poszczególni członkowie zarządu. Wpływy 
kasowe w ciągu roku wynosiły zgórą 1(1 
tys. zł. Klub posiada oprócz sekcji piłkar­
skiej dobrze zorganizowaną sekcję lekko­
atletyczną, sekcję gier ruchowych, bokser­
ską, ping - pongową i hokejową.

Na zebraniu tem wręczono nagrody 
królowi strzelców Geislerowi kapitanowi 
Zarzyckiemu, M. Jeżowskiemu, Musze, Za. 
górskiej i Zagrodzkiej. Przed wyborem 
nowych władz uchwalono częściową zmia­
ną statutu, dotyczącą zmniejszenia człon­
ków zarządu do 10 osób Skolei odbył się

Mistrzowie olimpijscy w roku 1936
NORWEG JA.

Bałlangrud Ivar w biegach łyżwiar­
skich na 500. 5000 i 10000 mtr.

Hathisen Charles w biegu łyżwiarskim 
na 1500 mtr.

Hagen Oddobjoern w klasycznej kombi­
nacji narciarskiej.

Sonia Henie w jeździe sztucznej pań. Bir 
ger Rund w; konkursie skoków otwartych.

NIEMCY.
Cranz Christl w kombinacji alpejskiej 

'pań.
Pinuer Franz w kombinacji alpejskiej 

panów.
Herber Maxie i Beler Ernest w jeździe 
; ocznej parami

SZWECJA.
Larsson Erik August w biegu narciar 

skim na 18 km.
Viklund- Elis w biegu narciarskim na 50 

kilometrów.
FINLAND JA.

W  narciarskim biegu sztafetowym 4X10 
kim.

AUSTRIA.
Schaefer Karol w jeździe sztucznej pa­

nów.
SZWAJCAR JA.

W czwórkach bobslejowych.
ANGLJA.

W hokeju na łodzie.
U. S. A.

W dwójkach bobslejowych.

Polska - Łotwa w koszykówce 30:24
W Krakowie odbył się międzypaństwo­

wy mecz koszykówki męskiej Polska — 
Łotwa (zamiast Kraków — Ryga), zakoń­
czony w pełni zaslużonem zwycięstwem 
Polski w stosunku 30:24 (18:14).

Zawody rozegrano systemem: olimpij­
skim (5-ciu zawodników i dwu rezerwo­
wych). Reprezentację Polski stancwifa 
mistrzowska piątka KPW. Poznań (Łój, 
Patrzykont, Kasprzak, Różycki i Grzeeho- 
wiak), rezerwa: Stok (YMCA) i Andrzejew 
ski (Craeovia).

Po pierwszych minutach gry polacy u- 
zyskują pierwsze kosze i prowadzą kolej­
no 4:0, 11:3, 15:5. Skolei dochodzą do gło­
su łotysze. Wynik pierwszej połowy brzmi 
38:14 na naszą korzyść.

Po pauzie w dalszym ciągu prowadzi 
Polska, tempo wzmaga się i gra zaostrza. 
W drużynie polskiej doskonale spisała sie 
' '-•"iii.-i: Patrzy.knot i Grzeehowiak, którzy

ND WE WŁADZE STRZELECKIEGO 
KLUBU SPORTOWEGO W SOSNOWCU

Na-ostatniern waluem zebraniu slrze- 
leekiego klubu sportowego w Sosnowcu 
odbyły się wybory nowych władz związ­
ku. Do zarządu zostali wybrani pp.; K_ 
Paliszewski — prezes, St. Kreks, B, Fede 
rowicz, P. Fedorowicz, H. Lewandowska, 
M. Zieliński, A. Marcinkowski i Z. Ko­
złowski.

Komisja rewizyjna pi>-‘ R. Paźuiew- 
ski, J. Domański i St_ Musiał.

Kapitanem sportowym wybrano p. Prze 
my sin w a Jeziorowskiego.

Przewodniczył zebraniu komendant po­
wiatowy Z. Kowara.

KOMUNIKAT 
PODOKRĘGU BOKSERSKIEGO.

Podokręg bokserski Zagłębia Dąbrow­
skiego podaje do wiadomości, że komuni­
katem zarządu PZB z dnia 10 bm. zostają 
zawieszone z dniem 17 bm. za nieuregulo­
wanie procentów od imprez następujące 
kluby:

„Unja‘‘ Sosnowiec — zawody z dn. 1.9. 
35 r. 3 30.35'-r. i 27.10.35 r.

Pol. KS. Sosnowiec — zawody z dn.
29.12.35 r.

„Makabi“ Sosnowiec — zawody z dn.
80.33.35 r„ 7.32.35 r. .

CKS — zawody z dn. 712.35 r.
BKS. Dąbrowa —- zawody z dn. 14.12 

85 r. i 29 1235 r.
„Nordja" Sosnowiec — zawody z dn. 15.

12.35 r. 22.12.35 r.

Z dniem uregulowania należności, za­
wieszenie zostaje automatycznie zniesione^

Zawieszonym klubom Podokręg nie hę 
dzie udzielał pod żadnym warunkiem zc- 
z wole ii na urządzanie zawodów.

JĘDRZEJOWSKA I TARGOWSKI 
JADĄ NA R1W JERK.

.Jak donosiliśmy P. Zw. Tenisowy zde­
cydował wysłać na trening wiosenny na 
Riviere Jędrzejowską i Tarłowskiego Ję­
drzejowska wyjeżdża dziś do Krakowa, 
skąd wraz z Tarłowskim, udaje się do Mon 
te Carlo.

Dwójka naszych tenisistów weźmie u- 
dział w szeregu turniejów międzynarodo­
wych w Monte Carlo, Mentonie, Cannes i 
San Remo

ELIMINACJE SZERMIERCZE 
W WARSZAWIE.

W dniach 22 i 23 bm. odbędą się w 
Warszawie czwarte przedolimpijskie eli­
minacje szermiercze przy udziale 32 sza­
blistów i 3fi szpądzistów. Rzuca się w o- 
czy brak reprezentantów śląskich, którzy 
tłumaczą swoją abstynencję brakiem środ 
ków pieniężnych na wysłanie zawodników.

W sferach szermierczych stolicy panu 
je jednak przekonanie, że jest to demon­
stracją szermierzy śląskich, jako odpo­
wiedź na to, że na mistrzostwach szer­
mierczych Śląska nie startował ani jeden 
zawodnik warszawski. Brak również do 
tej pory zgłoszenia Kantora z wojskowe­
go klubu sportowego w Łodzi.

wybór prezesa, którym został ponownie 
p. Segno. Na ezłonków zarządu wybrano 
pp.: R. Nieszporka, J. Majeherezyka Li­
sieckiego, St. Kocota, Kasińskiego, Chaber 
kę, Badanko, Polaka i Urbańczyka.

Budżet na rok 1 936 uchwalono w tych 
samych rozmiarach.

Na walnem zebraniu omawiana była 
pozatem sprawa własnego domu sportowe 
go obok boiska. Plac na ten cel wydzier­
żawia na okres 30 lat za symboliczną zło­
tówkę tow. Saturn. Wybrano komitet bu­
dowy domu sportowego wr składzie pp : 
H. Segno, bnrm Dorobezyński, Nieszpo- 
rek, Zagórski, J. Majcherezy.k, Czarnom- 
ski, E. Nowakowski, A. Bargiel. Pudlik. 
Wąrmtizióski, Badanko, Kocot, Trzcionkn, 
Lorek i Nobis.

E l e k t r y c z n o ś ć  daj*  
św iatło, «iło. ciepło  — 

naw et codzienna m uzyką 
i najśw ieższe w iadom ości.

Kino „ED EN " w Sosnowcu
DZIŚ !

Monumentalne arcydzieło fiłmo
DZIŚ !

we

COPPERFIELD

m
Koncert gry aktorskiej 65 gwiazd.
Nadprogram: TYGODNIK PATA.

UWAGA! Dla młodzieży wszystkie miej sca po, 54 gr na pierwszy 
seans. Początek I seansu o godz. 15.30.

unieszkodliwili groźnych strzelców łotew­
skich Jureińśa i Andersona. Przy stanie 
28:19 na naszą korzyść, końcowy zryw Jo- 
tyszów poprawia wynik na 30:24, lecz brak 
im już czasu na wyrównanie.

Punkty dla Polski zdobyli1 Różycki 0. 
Grzeehowiak 6, Pattzykont 5. Kasprzak 6 
i Łój 4. Dla łotyszów: Jurcins 12, Anu- 
friews i Raudzins po 4, Anderśoiis 3 i 
Gruumanis 1.

Zawody prowadzili p. Silinis (Łotwa) i 
Olszewski (Warszawa)

Po meczu trener PZGS. p. Kłyszejko o- 
świadczył, że zwycięstwo Polski osiągnię­
te zostało dzięki doskonałej taktyce ofen­
sywnej, zastosowanej specjalnie przeciwko 
łotyszom. P. Kłyszejko uważa zwycięstwo 
nad Łotwą za duży sukces, który pozwa­
la optymistycznie zapatrywać się na mo­
żliwości wyjazdu naszych koszykarzy na 
olmpjadę berlińską.

K IN O

ZA6ŁĘ6IE

fielka operetka JANA STRAUSSA, która rozbrzmiewa na eałym 
świecie czarem swych nieporównanych melodyj p. t.

Baron Cygański
Muzyka chgaiiska, walc i czardasz, wino,1 tąiiShp*. temperament 

A* swawola, synów puszty węgierskiej.
IV rolach głównych: ADOLF WOHLBRUCK, HANS KNOTECK, 
   F. KAM PERS i G. FĄLCKEN BERG.

Nadprogram: TYGODNIK PATA.

■■■■■■ ■ ■■ ■ ■ ■■ ■
K I N O

Palace
B ■■ ■
J  BB B
B B B B B B

ARCYDZIEŁO GROZY !
Sensacja, o jakiej świat jeszcze nie słyszał!

W rolach głównych: FAY WRAY i LIONEL AT WILL.
Największa tajemnica i zagadka naszego stulecia

UWAGA: Pierwszy film, zrealizowany w całości w naturalnych
kolorach.

Drobne
ogłoszen ia
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

SPECJALISTA uczy języka niemieckiego 
łatwą metodą konwersacji. Będzin, Sienkie 
wieża 3-10.

P O S A D Y  I P R A C E

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
•hor. wenerycznvci i skór, „Pomoc" 

Sosnow ice, S ienkiew icz* D  •
Cs? a na: 10 - 3 i 4 - 7 pp., W Swifts: 11 -1 

Wityta 5 słotych.

HUMOR
POIR/EBNA służąca, umiejąca gotować. 
Wiadomość Sosnowiec, ul. Wawel nr. 4. 
Kawiarnia.

L O K A L E

SKLEP, pokój, kuchnia do wynajęcia, na­
dający się na każdy interes. Piłsudskie­
go 55, gospodarz

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
IMIELSKI JOZEF zgubił książeczkę woj­
skowa wydana przez PKTT Będzin.
BOŻEK WŁADYSŁAW zgubił legityma­
cję bezrobocia wydaną w. Sosnowcu. ;

ROftNU

PODZIĘKOWANIE. Komitet Rodziciel­
ski przy publicznej szkole powszechnej w 
Myszkowie wyraża serdeczne podziękowa­
nie p. Ł. Thomas‘ówi. dyrektorowi firmy 
„Sztuczny Jedwab" za łaskawe ofiarowa­
nie 50 zł. no gwiazdko dŁ>. .hio«1ui-eK 'dzie­
ci szkolnych. Myszków. 3. TT. 193(1.

O POMOCNICACH DOMOWYCH.
Pani do kandydatki na pomocnicę: — A 

czy Frania posiada referencje? .
— Nie mam.
— Ja  przecież wyraźnie ogłosiłam: „Piei 

wszorzędne referencje4*.
— A ja myślałam, że to dotyczy pani.

SZKOCKI OBIAD.
Manę zaprosił Pata na obiad, do resta 

uraeyjld. Wbrew przewidywaniom i pow 
szeehnemu zwyczajowi. Pan ,nie odmówił 
Mancowi, trzeba więc było wywiązań się 
z niebacznie rzuconych zaprósin.

W restauracji Manc dysponuje obiad.
— Proszę o jedąą porcję zupy i dwa 

talerza — zwraca śię do Pata, dodaje to­
nem wyjaśnienia — Niezdrowo jest' jadać 
dużo.

Przy pieczystem Manc również żąda je 
dnej porcji i dwuch talerzy. To samo pow 
tarza się przy deserza.

Po skończonym obiedzie, Pat wzywa 
kełnara i dysponuje:

— Proszę o cygaro hawajskie i dwie po 
pielniczki.

Wvdawea Helena Monsiorsfca. Drak. „Expres Zasrlębia“ Sosnowiec Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz. Lipski


